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Niniejszem rozpisuje się wybór uzu
pełniający posła do Izby Deputowanych Rady 
Państwa z kuryi większych posiadłości — 
okręgu wyborczego B r z e ż a u y - P r z e m y- 
ś l a n y - P o d h a j e e  na dzień 12ty g ru 
dnia b. r. Wybór ten będzie przeprowadzo
ny w Brzeżanack, a godzina i lokalności, w 
których wybór się odbędzie, będą podane do 
wiadomości wyborców kartami legitymacyj- 
nemi, które im w właściwym czasie będą 
doręczone. Listę wyborców powyższego okrę
gu wyborczego ogłasza się jednocześnie w 
dzienniku urzędowym G< zety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12 listopada 1878.
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Przed dwoma laty o tej porze 
lord Loftus otrzymał od cara w Li- 
wadyi bardzo uspokajające zapewnie
nia, a ponieważ zwołanie konferencyi 
stambulskiej wskazywało równocześnie 
drogę do pokojowego rozwikłania kwe- 
styi wschodniej, więc Europa odetchnę
ła swobodnie jakby po śnie przykrym. 
Dziś ten sam lord Loftus przekłada 
swojemu rządowi nowe uspokajające 
oświadczenia cara, ale tym razem już 
nie bezpośrednio je otrzymał, lecz przez 
sekretarza stanu Giersa. Osłabia to je 
dnak znaczenie tych oświadczeń chyba 
tylko wobec samego lorda Loftusa, ale 
nie Europy, bo ostatecznie w jednym 
i drugim wypadku wchodzą w grę 
słowa monarsze. Jeżeli dodamy do 
tego, że lord Beaconsfield dziś jak 
przed dwoma laty w mowie wielce
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Jego dworskie igrzyska.

_ Dziennikarstwo paryzkie jest 
dziad kościelny w piosnce sielskiej 
Witwickiego, eo to: „chrzciny, p°grze .V- j-

sensacyjnej wystąpił z lekko tylko 
ukrytemi groźbami przeciw Rossyi, to 
będziemy mieli znaczącą analogię mię
dzy sytuacją dzisiejszą a ową, która 
wyprzedziła konferencyę stambulską.

Wskazujemy na tę analogię, bo 
wpada ona w oko mimowoli, ale by
najmniej nie. wysnuwamy ztad wnio
sku, że jak w roku 1876 o tej porze 
tak i dziś znajdujemy się w przede
dniu wielkiej wojny. W historyi nic 
się nie powtarza, każda wojna ma 
odmienną genezę, każda chwila mimo 
zu p e łn e j analogii stosunków a nawet 
i faktów wytwarza odmienne sytuacje. 
Ale choć _ na analogii wypadków nie 
można opierać proroctwa w kwestyach 
wojny i pokoju, zawsze o tern pamię
tać trzeba, że historya jest mistrzynią, 
której nauki zawsze trzeba mieć przed 
oczyma. Wypadki zeszłoroczne wyka
zały, że nawet w absolutnej Rossyi 
osobiste zapewnienia monarsze nie za
bezpieczają pokoju, jeżeli wojna została 
w umysłach ogółu przygotowaną. Mi
mo zapewnień danych w Liwadyi car 
wypowiedział wojnę, tłómacząc się tem, 
że wojny wymaga naród cały jako 
satysfakcji dla swojej rnisyi humani
tarnej. Z drugiej strony znowu wy
padki tegoroczne wykazały, że w An
glii od słów do czynu jest droga bar
dzo daleka, że najenergiczniejszą mo
wą lorda Beaconsfielda nie należy się 
tak niepokoić, jak pierwszą lepszą kon
trowersją między rossyjskimi człon
kami komisji rumelskiej a delegatami 
innych państw.
■■ w powyżej zaznaczone ob

ł a  hrSę ! Cyi w połączeniu z podró- 
Rossyi Uvałowa dowodzą tylko, że
daje  traW°lni? niewygodnym się wy- 
kow z berliński, że ks. Głorcza-

1 by do r'!8261̂  gotowością przystąpił-
śeie nie m1Zyi te^° traktatu, oczywi

s t e g o ,  żeby Tureyi zwrócić

Bułgaryę, lecz żeby zbliżyć jak naj
więcej stypulacye berlińskie do osła
wionych punktów sanstefańskich. Nie 
zbijają tego nawet zapewnienia cara, 
bo w^uich jest tylko mowa o zastoso
waniu się do traktatu berlińskiego, ale 
niema kategorycznego zaprzeczenia za
miarów modyfikacyjnych. Mimo tych 
zapewnień a nawet z odwołaniem się na 
nie potrafiłby ks. Głorczakow wystąpić 
z propozycją przekształcenia stypula- 
cyj berlińskich, jeżeliby tylko otrzymał 
od hr. Szuwałowa pomyślne wiado
mości o rozpoczętej misyi.

Ale hr. Szuwałowowi nie idzie 
tak gładko zadanie, które otrzymał z 
Petersburga. Choćby jedno lub drugie 
państwo nie bardzo opierało się pe
wnym zmianom w stypulacyach Ł ber
lińskich z powodu ich obojętności dla 
swoich specyalnych interesów, choćby 
nawet Europa uznawała możność zmie
nienia tych stypulacyj w skromnych 
granicach, to zawsze misya hr. Szu
wałowa nie miałaby szans powodze
nia. Europa nie może ustępować Ros
syi w tej mierze aui na krok, bo do
świadczenie poucza ją, że każde u- 
stępstwo byłoby tylko podstawą do 
śmielszych wymagań. W roku 1870 
Europa zaspokoiła pretensye rossyjskie 
w sprawie czarnomorskiej i tern" po
niekąd zadecydowała wybuch kwestyi 
i wojny wschodniej. Kwestya czarno
morska przyniosła Rossyi nietylko ko
rzyści materyalne, lecz nadto sprawi
wszy wyłom w traktacie paryskim, 
dałr jej punkt oparcia do późniejsze
go zamachu na cały traktat. Rossy a 
umiała wyzyskać powolność Europy 
w sprawie czarnomorskiej, za to teraz 
Europa pouczona smutuemi doświad
czeniami wyzyska naukę, jaka się 
ztąd wysnuwa.

Dow t v Zawsze ou przeda pacierze." Ki dy 
F s ała wielka myśl urządzenia wystawy, de 

•,s, romc. W8Jystkich wielkich i małych dzien- 
1 w zajęły najprzeróżniejsze projekta i kry- 

J i projektów, co do miejsca, kształtu i we- 
Dętrznego urządzenia gmachów tej zaniie- 

rzonej wystawy! Od najskromniejszej myśli 
zbudowania wiernej kopii gmachów wystawy
Dia r ' 'ńna-escentryczuego planu,
który zasadzał się na otoczeniu odpowieduie- 
nu ścianami i pokryciu stosownie wysokim 
dachem , mniej więcej jednej trzeciej części 
całego Paryża, zacząwszy od lasku Bulońskie- 
go, przez Pola Elizejskie, Tuillerye, Luwr z 
ulicą Riyoli po prawym, z czterema czy pię
ciu mostami, a inwalidami, Panteonem i aż 
po katedrę Notre Damę de Paris po lewym 
brzegu Sekwany — te wszystkie tedy, mniej 
więcej niedorzeczne i niektóre rozsądniejsze 
projekta obrabiane hyły gorliwie i nieustan
nie, i przez kilka miesięcy zapewniały reda
kcjom obfity matervał w chwilach politycznej 
posuchy. J

Dziś kiedy to olbrzymie dzieło zbliża [ 
się no końca swego b y tu . nim jeszcze i 
drzwi gmachów wystawy zamkną się za osta- |

S n T k i  dzącym z niei gośeiom ’ ;e bame iazienniiu zaczynała czernić swoje stronnice | 
propozycjami i polemikami w kwestyi dul- 
szyen losow budynków, co po lewej stronie 
mostu Jeny pokrywają ogromną przestrzeń 
tak zwanego Marsowego pola, bo na nieszczę
ście dla polemicznej żyłki dziennikarskiej pa
łac na wzgórzu Trccadero, którego trwałe 
przeznaczenie zdecydowanem zostało pierwej 
nim położono pierwszy kamień jego funda
mentów, nie moie •  ̂ posłużyć za temat do 
rad i propozyeyj. F

Ktokolwiek był na wystawie, a według 
przekonania Francuzów, cały świat przesunął 
S1? ■jyjjuo po zwirze parków, pod szklanne- 
mi dachami czworoboku na Marsowem polu i 
po wspaniałych galeryach i salonach pałacu 
irocadero, zatem inuemi łowami: wszystko 
co_ żyje na tym bożym świeeie, musi pamię- 
tac, jakie to piękne, a róż .obarwue i różuo- 
ksz ałtne próbki pomysłów architektonicznych 

. F ^ s t a w i a  tak zwana ulica narodów. Tni- 
j dno rzeczywiście wyobrazić sobie coś więcej 

malowniczego i oryginalnego, niż ten zbiór 
wzerow wszystkich architektów dawnych i 
wspo z s nych,  zgromadzouy w jednym puu- 
ken i pi z samą rozmaitość tworzący za-
C k S i  w całości olbrzymiego
zabudowania. Coż to za interesujący przegląd 
dla amatoiów, i bogate źródło ludy ów i kry- 
lykl porównawczej dla artystów i badaczy! 
Wszystkie państwa europejskie, liczne ludy 
Azyi i nie ore kraje Ameryki, z Afryki zaś 
Algerya i Maroko, dorzuciły swój haracz do 
tego wielkiego konkursu architektonicznego 
i utworzyły prawdziwie nieoceniony obraz. 
Nie można zaprzeczyć, że taki zbiór pałaców 
w wielkim ogólnym pałacu, niby oddzielne 
cząstki wielkiej kompozycyi, nie był jeszcze

widzianym na żadnej wystawie i Paryżowi 
przypadło pierwszeństwo lego oryginalnego 
pomysłu niezaprzeczenie wysokiej wartości.

Wszyscy także przypomną sobie, że uli
ca narodów wiele traciła przez swoją niedo
stateczną szerokość, bo trzeba było zadzierać 
w górę głowę, żeby odstąpiwszy, ile się dało 
najdalej objąć od góry do dołu,  widok każ- 
dego pojedyńczego pawilonu. Otóż umiarko
wany odcień konserwatystów, niby juste mi- 
lieu. żąda, aby zachowano nietknięte w-zyst- 
kie owe różnorodne pawilony, zwaliwszy nie
zgrabne czworoboki, mające minę blokhauzów, 
które stoją n a p rz e c iw ,  i dawszy tym wzorom 
architektonicznym pizestrzeżeń i perspektywę, 
na jakich im zbywało; przezco Paryż miałby 
nieocenione album, nieporónaae muzeum, w 
którem przyszli architekci znajdowaliby nie
wyczerpane źródło udatnych pomysłów. By
łoby to dla Paryża prawdziwem bogactwem, 
którego zaprawdę nie należałoby zmurnować.

Naturalnie, że ci konserwatyści ani wąt
pią, że zagraniczne komisye wystawy chętnie 
zezwolą na pozostawienie tych pawilonów w 
takim stanie, w jakim orzed-tawiały się przez 
sześć miesięcy wystawy, bo i szczerze mó
wiąc, szkoda byłoby ponosić kos/.ta rozebra
nia czy zniszczenia tych powabnych dekora- 
eyj, wyjąwszy w takim razie, jeżeliby admi
nistracja puryzka domagała się od swoich 
gości sprzątnięcia koniecznie tych ozd -b, dla 
tego, żeby więcej potrzebowała ponieść kosz
tu na rozebranie całego gmachu. O tem kon
serwatyści nie chcą aui słyszeć. Według ich 
przekonania kolosalny pałac ze szkła i żelaza, 
wzniesiouy na Marsowem polu kosztem kil
kudziesięciu milionów, powiuien po zamknię
ciu wystawy pozostać jeżeli nie takim jak 
jest, to przynajmnie z pewnemi małemi zmia
nami. 1 im bardziej zastanowić się nad tą 
kwestyą, tem mniej zaprawdę przychodzi się 
do tego przekonania, że prawie niepodobna,
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Lw.) K o m i s y a  b u d ż e t o w a  delegacyi a u- 
s t r y a c k i e j  na dwu posiedzeniach wczoraj
szych ziłatwiła nasamprzód kilka jeszcze o- 
statnich pozycyj zwyczajnych wydatków na 
armię, które z wyjątkiem jednej, t. j. „arty- 
leryi t echni czne j okr oj one j  o 32.050 zł., 
uchwaliła w wysokości preliminowanej przez 
rzad, poczem przeszła do obrad nad etatem 
marynarki. W dziale wydatno w zwyczajnych 
skreślono tu razem 306.828 zł. Główne okro
jenie w ilości 300 000 zł. odnosi się do u- 
trzymania floty w stanie dzisiejszym; mia
nowicie była pozycja ta przeznaczona jako 
pierwsza rata aa zbudowanie nowego okrętu 
cytadelowego w miejsce s :arego, już nieprzy
datnego do służby. Rząd od lat kilku doma- 
o-a się tej kwoty; komisya jednak ustawicz
nie ją skreśla, wymawiając się od przyzwo
lenia * osobliwszym argumentem, że okrętu 
nie zbuduje się w -ęd iym roku, więc nie 
byłoby go, chociażby był potrzebny do akcyi 
obronnej. Komisya oczywiście nie baczy, cźy 
nie chce baczyć, że w ten sposób można 
zwnlua doprowadzić do tego, że monarchia 
wcale nie posiadałaby nakazującej jakie ta
kie poszanowanie siły zbrojnej na morzu. 
W tym raku do zwykłego argumentu p. 
D u m b a dodał, że w razie potrzeby można 
kupić okręty. Prawda! Tak zwane „bazary" 
mają na składzie całe floty — dla dzieci. 
Przemawiali wprawdzie za przyzwoleniem tej 
pozycyi wiceadmirał P ó c k h ,  wykazując ko
nieczność za-.tąpienia nie jednego, lecz na
wet dwu starych i nieprzydatnych okrętów; 
dalej del. De h n e ,  który mówił o utrzyma
niu potęgi morski j  na Adryatyku, tak nie- 
zbędnem w interesie głównie przedlitawskiej 
połowy monarchii; del. ks. K h e v e n h  fil
i e r  wywodził, że jeśli można corocznie od 
lat wielu przyzwalać po 800.000 zł. na bu
dowę parlamentu, należy też przyzwolić o 
wiele mnieiszą kwotę na obronę ojczyzny; 
nakoniec del. T e u s c h l  podiął wniosek rzą
dowy;  mimo to utrzymał się wniosek refe
renta del. R u s s a  wszystkiemi przeciw czte
rem głosom.

Dochody z marynarki preliminuje ko
misya o 6.000 zi. wyżej od rządu.

Poczem przystąpiono do obrad nad 
działem nadzwyczajnych wydatków na ma-

aby wydano tyle trudu, pracy, inteligencji i 
pieniędzy, żeby z taką świetnością i przepy
chem wzuieść podobny pomnik na to tylko, 
żeby w sześć miesięcy później rzucić go na 
pastwę przedsiębiorcom rumowisk.

Jak to, w tym Paryża, któremu pomimo 
wszystkich jego bogaetw architektonicznych 
brak nieraz odpowiedniego pomieszczenia dla 
jaki hś instytucji artystycznych i przemysło
wych, bez skrupułu rozwalonoby pałac, który 
spełniwszy specyaluy c e l, dla jakiego został 
wzniesiony, mógłby jeszcze oddać niezmier
ne usługi innym najrozmaitszym przedsię
wzięciom, i bez wahania oddanoby przeszło 
50 milionów wartości pod oskar i taczkę 
demoliserów ?

I dla czego? Dlatego odpowiadają zwo
lennicy burzenia, żeby znowu zarobili troebę 
grosza ludzie, którzy pracowali przy wzno
szeniu tych gmachów, a zresztą dla tego, że 
tak zawsze dotychczas czyniono z wszystkie
mi gmachami wystawowemi tu i w innych 
krajach.

Dziwne trochę rozumowanie. Na to więc 
wszystko co żyje, musiało płacić niemały nad
datek podatkowy dla wzniesienia pałacu wy
stawy, żeby pewna liczba ludzi wzbogaciłą 
się przy jego rozebraniu? Co do drugiego 
punktu nie potrzeba iść dalej jak na pola eli
zejskie, żeby się przekonać, że nie wszystkie 
gmachy wystawowe zrównane były z ziemią 
po spełnieniu swego założenia, bo oto dwa
dzieścia kika lat pałac przemysłowy, w któ
rym odbyła się pierwsza paryzka wystawa, 
służy co roku na pomieszczenie wystawy o- 
brazów i rzeźb i setne iune wystawy i uro
czystości, a świeżo jeszcze tak dobrze się 
przydał do wspaniałego urządzenia obrzędu 
rozdawania uagród wystawcom przez jary  u- 
wieńczonym.

Ale audiatur ct oltera pars; zobaczmy, 
co mówią zwolennicy, którzy, przyznać należy,



rynarkę i okrojono je razem o 60.000 zł., 
z której to sumy przypada na sama pozycye 
„torpedy" 50.000 zł.

Dalej uchwaliła komisja mały rozdział 
budżetu, odnoszący się do wspólnej Izby ob
rachunkowej, którego wvdatki rząd prelimi
nował w wysokości 125.727 zł. a komisva 
uchwaliła 125.500 zł.

Nakoniec przystąpiła komisya po dłu-

no ułożono się z delegowanymi tureckiego 
ministerstwa wojny, że Turcy mogą na miej
scu zostawić i oddać pod straż własnego od
działu artylerzystów pozostałe jeszcze w for- 
tyfikacyach wspomnianej linii obronnej cięż
kie działa pozycyjne w liczbie 86, których 
nie podobna było przewieźć do Konstanty
nopola z powodu trudności komunikacyjnych. 
Obecnie wyszło to Turkom na największą

gich namysłach także do działu nadzwyczaj- korzyść, i widocznie nie posiadają się też oni 
nych wydatków na armię, jakoż załatwiła się , z radości, że te pyszne 15 centymetrowe 
z nim zupełnie, ale w sposób dosyć doraźny, 'działa Kruppa znajdują się już na swoich sta- 
sprawiając w preliminarzu rządowym ogro- nowiskach. Że jednak ta pokaźna liczba dział 
mne spustoszenia. Wszystko, co tylko no- : już dzisiaj rzeczywiście może być użytą, na- 
wym miało być wydatkiem, szczególniej co I leży przypinać przezorności i przytomności 
nową miało być budową lub co pozory no- \ umysłu muszira Ghazi Achmeda Mukhtara 
wej budowy miało, systematycznie odrzuca- \ baszy, który opuszczając Hademkioi wydał 
no, lub co najmniej pookrawano. N r  prze- \ wojsku rozkaz, aby za wszystkich pozosta- 
puszezono nawet pozycji 6.000 zł. na odbu- • wionych na miejscu dział zabrało z sobą 
dowanie walącej się piekarni wojskowej w ? wszystkie zamki i osobiście czuwał nad wy- 
Żółkwi. poprostu ją odrzuccno w całości. Ra- i konaniem tego rozkazu. Jak dobry był to 
zem okrojono dział wydatków nadzwyczaj-i środek ostrożności i jak wielką usługę oddał 
nych na armię o 2,325.060 zł, tak że z ca- i przez to swojej ojczyźnie Achmed Mukhtar 
łego preliminarza rządowego pozostało w i basza, dowodzi fakt, że generał Totleben nie 
ogóle już tylko 1,822.662 zł. Głównie oduo-1 wiedząc o owym kroku Mukhtara jeszcze
si się to okrojenie do opozycyj: na przero
bienie karabinów systemu Werndla do uży
wania silniejszych nabojów i na sprawienie 
tychże nabojów 1,712.000 zł.; na próby wy
rabiania dział ciężkiego kalibru z bronzu 
stalowego celm uzbrojenia okrętów i wybrze
ży własnemi (a nie kupowaoemi za granicą) 
działami 250.000 z ł; na 25 dział fortecz- 
nycb, celem wydoskonalenia uzbrojenia twierdz
200.000 zł., — które to pozycye w całości 
odrzucono, choć bronił ich minister wojny 
B y l a n d - R e i d t  w świetnem i przekony- 
wującem przemówieniu.

Pozostaje przeto z projektu budżetu do 
załatwienia jeszcze rozdział odnoszący się do 
ministerstwa spraw zagranicznych, którym, 
jak wiadomo, komisya nie tak rychło myśli 
się zajmować.

(P rzygo tow an ia w ojenne Tnreyi.)
Korespondent Folit. Gorr. pisze z Ha- 

demkiói 6 listopada: „Tutaj pauuje obecnie 
bardzo ożywiony ruch militarny. Widać na 
każdym kroku, że Turcy doładają wszelkich 
starań, aby tutejszą liuię obronną o ile mo
żności w jak najkrótszym czasie postawić w 
stanie warownym. Z rozkazu sułtana odbył w 
ostatnich dniach jeden z jego adiutantów w 
towarzystwie generała inżynieryi i Bluma, 
kierującego budową tych forfcyfikacyj, szcze
gółową ich inspekcyę. Wszyscy, nawet inży
nierowie rossyjscy zgadzają się na to, że re
duty te są dobrze i odpc-iednio celowi po
zakładane. Komendant li unii obronnej, ge
nerał dywizyi Baker basza pracuje bez przer
wy nad wzmocnieniem słabych punktów, Z 
gorączkowym pospiechem uzbrajają Turcy te 
fortyfikacye i gromadzą w pojedynczych por
tach i magazynach ogromne zapasy amu- 
nicyi. Przed przeniesieniem rossyjskiej głó
wnej kwatery z Adryanopolu do San Stefa-

przytac-zają także niektóre uwagi niezupełnie 
pozbawione podstawy. Najsłabszym z ich ar
gumentów jest potrzeba przywrócenia Pola 
Marsowego do jego poprzedniego przeznacze
nia, to jest ćwiczeń i przeglądów wojskowych, 
bo przez tak długi czas już umiano obejść 
się bez tego pola a zatem i nadal bardzo do-

przed przeniesieniem rossyjskiej kwatery z 
San Stefano posłał rozkaz dowodzącemu w 
Hademkiói generałowi Radeękiemu, aby ka
zał zdjąć z dział tureckich owe przyrządy i 
zabrać z sobą do Adryanopobi. Naczelny do- 
wódzca armii rossyjskiej objawił wielkie nie
zadowolenie, gdy się dowiedział, że Turcy 
już go w tern uprzedzili. Forpoczty tureckie 
spostrzegły wkrótce potem, że Rossyame mieli 
zamiar wbrew układowi zabrać z sobą do 
Adryauopola działa tureckie i przystąpili już 
w rozmaitych redutach do wykonywania te
go zamiaru, że jeduak w skutek kontr, 
rozkazu Totlebena zaniechali tej operacji. 
Podłng wiadomości pochodzących z tureckich 
kół militarnych ma tutejsza linia obronna 
być zaopatrzona w 600 dział, co dowodzi, że 
Turcja mimo ogromnych strat poniesionych 
w ostatniej wojuie rozporządza zawsze jeszcze 
bardzo wielkim i wybornym materyałem ar- 
tylerzyckim. Liczba wojsk gotowych już dzi
siaj do obrony fortyfikacyj wynosi 80.0001u- 
dzi, a siły te zwiększają się z każdym dniem. 
Rossyauie mieliby więc niełatwą sprawą z 
Turkami, gdyby przyszło do powtórnej woj
ny. Armia turecka stojąca tutaj jest daleku 
lepiej wyekwipowana, aniżeli w przeszłym 
r oku; uzbrojenie nie pozostawia nic do ży
czenia, co musi wzbudzać zdumienie, gdy się 
zważy, jakie klęski poniosła Turcja w 
ostatnim czasie. Postawa, ruch żołnierzy jest 
wyboruj. Z ź łnierzami wolnymi od służby 
odbywają cię od świtu aż do wieczora ćwi
czenia w taktycznych ruchach, w służbie po
lo wej i forpocztowej a przede wszy.stkiem w 
manewrowaniu większemi oddziałami.

Pułkownik Saint Clair znajduje się je
szcze w Konstantynopolu, mimo że otrzymał 
z gór Rhodope liczne zaproszenia, aby objął 
napo wrót dowództwo. Saint-Olair nie chce 
tego uczynić, dopóki mu Porta nie da fer
mami, w którymby go rząd wyraźnie powo
łał do objęcia dowództwa. W. wezyr przy
rzekł, że życzeniu jego uczyni zadość ; nadto 
miał w. wezyr przyobiecać Sanit-Clairowi 
odpowiednią liczbę regularnego wojska, 10 
bateryj górskich i dostateczny zapas amuni
c ji. Powstaaie bułgarskie przjbiera coraz 
większe rozmiarj.

(U sposobieuie w Bossyt).

Petersburgski korespondent Koln. Ztg. 
pisze 6 b. m .: „Od chwili, w której okupa
cja Bośnii przez A ustrję została dokonauą

brze będzie można odbjwać przeglądj n a  - a dalszy rozwój wypadków na Wschodzie na 
Longehamps, gdzie one daleko świetniej i wy-1 podstawie traktatu berlińskiego został utrzy- 
godniej przedstawiają się, niż pod merami f many, zaczyna tu co raz fteęeąj objawiać się 
szkoły wojskowej. | pewien niepokój. Sytuacya jest mniej więcej

Więcej może uzasadnionym jest zarzut, I taką jak w chwili, gdy Ro^sya po  ̂podpisa- 
że P arjż  i jego władze administracyjne nie ■ niu traktatu sanstefańskiego była świadomą 
są jedynymi sędziami i panami w tej kwe- , swej przewagi wobec Porty, ale spostrzegła 
styi , że wystawcy zagraniczni mają uajzupeł- j zarazem, że Porta zaczyna coraz więcej zbli- 
niejsze prawo rozebrania choćby na zniszczę-f żać się do Anglii i pracować nad przypro- 
nie tych pawilonów, na które konserwatyści j wadzeniem do skutku traktatu zaczepno-od- 
taki mają apetyt. Na poparcie tego zarzutu j pornego przeciw Rossyi, który mógłby do- 
dodają, że właśnie rzeczywista wartość tych t prowadzić do wojny między Rossyą a Anglią, 
malowniczych dekoracji każe wnioskować, \ W tej chwili niepokoi Rossy ę nietyle An- 
że właściwe komisje zabiorą je z tąd , aby je 1 glia co Austrya. Obawiają się tu nagłego 
u siebie jako pamiątkę wystawy zachować. ; zbliżenia się Austryi de Turcyi na podstawie 

W tym i podobnym tonie piszą repre- j konwencyi, lifórą Turcya mogłaby okupie 
zenlanci dwóch przeciwnych obozów a pu-f  zupe-łnem zrzeczeniem się Bośnii. Dzienniki 
bliczność czyta i zapala się za jedną lub dru- j rossyjskie, a przedewszystkie Gołos, ostrzegają 
gą stroną, zapominając w uniesieniu, że kwe- ; Rl,ssyę przed takim zwrotem ze strony Au- 
stya ta będzie musiała być rozstrzyguiętą w stryj, którego rezultatem byłoby, że armia 
drodze administracyjnej i najprawdopodobniej ; rossyjska w Rumelii miałaby nagle groźnego 
nie tak jak byłoby rzeczywiście nsjlepiej, ale > nieprzyjaciela na swych tyłach. Gdyby te 
tak jak wypadnie z kombinacyj ekonomicz- j obawy były choć w jednej częś>ei prawdziwe,
no-finansowo-municypalno-biurokratycznych. I sytuacya byłaby istotnie bardzo groźną, a
Wszystkie rozumowania i deklamacye dzień ; domaganie się Gołosu, ażeby Rossya na po- 
nikarskie nic tu nie pomogą; nie myślę na- _ łudniowo-zacńodnieh swych granicach 
w e t , żeby wiele więcej skuteczną była dro- j 
ga petycyi, do których iuicyatywę dało 
zgromadzenie przemysłowców z kilku okrę
gów Paryża i na które zbierają się podpisy ' 
w merostwach. Petycye te mają być przed
stawione senatowi, Izbie deputowanych 
dzie municypalnej Paryża.

(Dokończenie nastąpi )

i ra-

usta-
wiła eo najmniej 300.000 wojska celem za
bezpieczenia armii bałkańskiej, byłoby cał
kiem usprawiedliwione. Nikt u nas nie śmie 
odpowiedzieć na pytanie, jakim sposobem 
mamy z honorem wycofać się z półwyspu 
bałkańskiego. Nawet przy najlepszych chę
ciach byłoby to możliwem tylko za cenę 
dalszego poświęcenia Słowiau. Nienawiść ra 
sowa, żądza zemsty uzasadniona po części w 
owej nienawiści a po części w słusznych po
wodach osobistego odwetu, są w takim stopniu »

rozbudzone po tamtej stronie Bałkaau, że 
: każdy krok wsteczny rossyjskiego pułku po- 
I ciągnie za sobą śmierć wielu Bułgarów. (?) 
j Gdyby nasz rachunek wypadł w tej mierze 
;i dobrze, to moglibyśmy jeszcze i tę cenę za- 
f płacić za uwolnienie się z przykrego poło- 
| żenią pod Stambułem. Ale jakże ogromne 
| pozycye przelanej krwi i zniszczonego mię
śnia nagromadziły się w naszym rachunku od 

czasu tak zwanych okrucieństw bułgarskich, 
od r. 1876! Czyż możemy znieść nowe ob
ciążenie naszych rachunków? Osy możemy 
znieść coś podobnego wobec nadziei obu
dzonej w narodzie rossyjskim, wobec kil
kukrotnych przyrzeczeń ze strony cara i rządu, 
że dzieło oswobodzenia Słowiau zostanie zu
pełnie przeprowadzone ? Ozy może car ros- 
syjski pozwolić na dalszy zawód nadzieji ży
wionych przez naród ? A gdyby nawet mógł, 
czy zechce to uczynić ? Jest niezawodnie 
wielu wpływowych mężów w jego otoczeniu, 
którzy woleliby raczej zgodzić się na utratę 
powagi państwa, niż narażać je na dalszy 
ciąg gwałtownych wysileń na zewnątrz. Mnie
mam, że i hr. Szu wałów należy do rzędu 
takich mężów i że właśnie te zasady mają 
na razie widoki powodzenia, kiedy Szuwa- 
łow bawi bez przerwy w najbliższem otocze
niu cara i może wywierać swój wpływ. Ale 
są jeszcze i inni mężowie stanu, a liczba ich 
i wpływy są równie znaczne, jak liczba i 
wpływy ich przeciwników, którzy sądzą, że 
sprawa musi być przeprowadzoną za jakąkol
wiek cenę i z wytężeniem wszystkich sił, 
wbrew woli Europy. —  W ostatnich czasach 
nie dają jakoś znaku życia moskiewscy pan- 
slawiści. Zamilkli. Aksaków, o którym przy
puszczają niektórzy, że po wygłoszeniu słynnej 
swej mowy przeciw kongresowi berlińskiemu 
spodziewał się otrzymać koronę męczeńską 
a tymczasem doznał rozczarowania, bo nie 
został wysłany na wygnanie, lecz siedzi spo
kojnie w domu — owóż Aksak w nie zo
stał przejednany tern łagoduem traktowaniem 
tak samo, jak moskiewski komitet pauslawi- 
styczny, który nie został rozwiązany, lecz 
któremu na razie zabroniono tylko odbywać 
posiedzenia. Jeżeli o tych panach nic nie 
słychać obecnie, nie jest to jeszcze dowodem 
że siedzą spokojnie. Po tamtej stronie Bał- 
kanu jest dość panslawistów skorych do agi - 
tacyi i wojny i do wywołania w każdej chwi
li „małego powstania". A podobnie jak zmar
ły organizator Bułgaryi, ks. Czerkaskij, miał 
sw ą‘własną osobistą politykę, tak i jego na
stępca, ks. Dundukow-Korsakow, zdaje się 
mieć swą odrębną, tylko jemu samemu zna
ną politykę. Porta, zdaje mi się, miała tym 
razem słuszność, twierdząc w swej nocie do 
ks. Łabanowa w sprawie powstania bułgar
skiego , że Rossyanie nie trzymają się ściśle 
danych im instrakcyj. To oskarżenie nie jest 
tyle skierowane przeciw Totlebenowi co prze
ciw Dundukow-Korsakowowi. Zdaje się isto
tnie, że Korsakow, podobnie jak przedtem 
Czerkaskij i Ignatiew , prowadzi politykę na 
własną rękę, która jest czasami zgodną z po
lityką cara, ks. Gorczakowa i innych dyplo
matów, czasami zaś cakiem  odmienną i nie- 
mającą żadnego celu. Ale i rząd nie ma sta
łego programu i ulega raczej chwilowym 
chimerom. Chwiejuość ta d i się wyiłóma- 
czyć po części faktami, o których wspomnia
łem powyżej. W tym chaosie tylko jedna 
rzecz jest jasną i pewną, a mianowicie, że 
nikt w całej Rossyi nie jest zadowolony z 
obecoej sytuacyi i z traktatu berlińskiego. 
Niezadowoleuie jest rysem charakterystycz
nym polityki, jest źródłem ehwiejności i nie
pewności. To też dla męża tak wpływowego, 
jakim jest organizator Bułgaryi i wschodniej 
Rumelii, nie jest rzeczą trudną, stanowcze 
swe niezadowolenie z postanowień traktatu 
berlińskiego zamienić w system skierowany 
ku niewykonaniu tych postanowień. Nie po
trzebuje on nawet działać na własną rękę, 
potrzebuje tylko kazać, ażeby się coś stało 
coby przeszkodziło odejściu wojsk rossyjskich 
z Lule Burgas. Ks. Dunduków jest „spryt
nym" Rossyaninem, któremu nie zabraknie 
nigdy planów. A że nie zabraknie mu środ
ków do przeprowadzenia tych planów, za 
tern przemawiają fakta. Wszakże niedawno 
zaczął całkiem jawnie i otwarcie russyfiko- 
wać Bułgaryę i Rumelię i to tak jawnie, że 
nawet Czerkaskij byłby się nie zdobył na 
taką odwagę. Język rossyjski wjszkołach, ję
zyk rossyjski w urzędzie, wskazuje dostate
cznie, jakim duchem jest ożywiony organi
zator Bułgaryi i Rumelii."

( Z  Londynu.)

Dzienniki londyńskie ogłaszają pismo 
earla Shaftesbury o znanem sprawozdaniu 
komisyi rhodopskiej, którego treść grozą 
przejmująca wywołała oczywiście ogromne 
oburzenie w najszerszych kołach. Z jaką 
ciekawością rzuciło się społeczeństwo angiel
skie do czytania tego sprawozdania, dowo
dzi najlepiej okoliczność, że rządowa wyda
nie tego dokumentu w kilku duiach zo
stało rozchwytane. Sprawozdanie to nie wy
wołało wprawdzie „agitacji" lub szeregu 
takich demonstracji, jakie miały miejsce we 
wrześniu 1876 reku, ponieważ tego rodzaju 
środki sensacyjne większości narodu tylko

wtenczas przypadają do smaku, gdy są uza
sadnione i w rzeczywistości okazują się 
skutecznemi. Wśród zwykłych okoliczności 
są one mouopolem niespokojnej mniejszości, 
która usiłuje swoją liczebną słabość pokryć 
ile możności jak największym hałasem. 
Nierównie szlachetaiejszami były motywa, 
które starego earla Shaftesbury, poświęcają
cego się niezmordowanie przez całe swoje 
życia polepszeniu losu swoich bliźnich, na
kłoniły do wzięcia pewnego udziału w agi
tacji przeciw nadużyciom rossyjskim w Buł
garyi. Przewodniczył on na jednem z zgro
madzeń w St. James Hall, które się stały 
niemal historycznemi. Lord Elcho, który 
przez cały czas wschodnich zawikłań odzna
czał się pełną umiarkowania postawą, zwró
cił w ubiegłym tygodniu w dwóch otwar
tych listach uwagę lorda Sbaltesbury na 
sprawozdanie komissyi rhodopskiej i wezwał 
go, aby wypowiedziawszy poprzednio swój 
sąd o Turkach, wydał teraz także wyrok na 
Rossyan, aby ludzie, aa których zapatrywa
nia wpłynął przed dwoma laty, dzisiejszem 
jego milczeniem nie byli w błąd wprowa
dzeni. W odpowiedzi swojej zauważył earl 
Shaftesbury, że tylko niechętnie wypowiada 
swój sąd o nadużyciach rossyjskich, jeduak- 
że nie waha się surowo ich potępić. „Podzie
lam również zapatrywanie, że doniesienia 
komisyi rhodopskiej o okrucieństwach po
pełnionych przez Rossyan najzupełniej zga
dzają się z prawdą. Nikt, zdaje mi się, czy
tając ów dokument, nie może nie przyjść 
do wniosku, że jakkolwiek dokument ten 
pozbawiony jest zwykłego sztywnego urzę
dowego tonu, mimo to najzupełniejszą mówi 
prawdę, i że rossyjski członek komisyi po
parły przez niemieckiego, wszelkiemi sposo
bami usiłował przytłumić zeznania świad
ków lub też je zatrzeć przez to, że w spo
sób małoduszny, niegodny i niesprawiedliwy 
zadawał kłam zeznającym świadkom i że w 
górnolotnych hymnach podnosił poczucie 
honoru wojska rossyjskiego. Od owego cza
su. w którym Gotowie, Hunnowie i Wanda
lowie zalali państwo rzym->kie, nie zdarzyło 
się z pewnością w świeeie chrześcijańskim 
nic, coby dorównywało okrucieństwom przy
pisywanym wojsku rossyjskiemu, w każdym 
zaś razie nic takiego, coby je przewyższało. 
Możemy głośno się odezwać i wypowiedzieć 
oburzenie i wstręt, ale dalej nie możemy się 
posunąć. Opinia publiczna zdoła może w 
końcu dokonać swego dzieła nawet w sercu 
rządu tak mocno w barbarzyństwie i ambi- 
cyi pogrążouego. W każdym razie wiemy, 
kto wyrzekł słowa: „Zemsta do mnie nale
ży, a ja ją wymierzę!" „Muzułmanie af- 
gańscy, m ó w i earl Shaftesbury dalej, po
winni się przekonać z opowiadań swoich 
współwyznawców rhodop-itich, czego się 
mogą spodziewać po przyjaźni Rossyan, 
skoroby ci wstąpili na ich terytoryum 
i zapragnęli obsadzenia ich kraju pod pozo
rem lepszej jego obrony." Niestety mahome
tanie afganistariscy nie będą mieli piawdo- 
podobnie sposobności obzaajomie się z tre
ścią sprawozdania komisyi rhodopskiej. Ten 
sąd lorda Shaftesbury powinien choćby na 
czas niejaki zamknąć u«ta angielskim pseu- 
dohlautropom, którzy pod pozorem pobożnej 
gorliwości i wielkiego pietyzmu puszczają 
wodze swojej nienawiści partyjnej i sekciar- 
skiej.

(A ngielskie s iły  zb ro jn e w Indyach),
Statesman Yearbook na r. 1878 zawie

ra następujące szczegóły o angielskich siłach 
zbrojnych w Indyach wschodnich: Nie li
cząc sztabu, weteranów i znacznej liczny o- 
ficerów zajmujących odręoae stanowiska, li
czyły w r. b. wojska europejskie w I n d y a h  
62.652 ludzi, a mianowicie 2699 oficerów, 
4573 podoficerów i 55.380 szeregowców, % 
których przypada 45.797 na piechotę, 4321 
na konnicę, 2462 na konną artyleryę a 10.072 
na połową i pieszą artyleryę a względnie na 
inżyuieryę. Siła kadrów stojących w Anglii, 
W których służą przeważnie młodzi niewy- 
ćwiezeui rekruci, wynosi około 11.700 ludzi 
a to: 8000 piechoty, 600 kawalerzystów, 
2800 artylerzystów. Koum-a ma 3925 koni, 
artylerya połowa 4730 a konna artylerya 
2670 koni, razem więc 26.445 koni. Od cza
su zawikłań politycznych z Afganistanem wy
słano z Angli do Iudyj około 1000 artyle
rzystów. Wojska indyjskie liczą 125.123 lu
dzi (1639 oficerów, 123.484 pod- fieerów i 
szeregowców) z łych 204 ludzi służy w kon
nej gwardyi przybocznej wicekróla 102.178 
w piechocie, 18.704 w konnicy, 788 przy 
artyleryi i 3254 przy inżynieryi. We
dług Bombay Gazette z 12 października ma 
być wkrótce utworzony osobny korpus kole
jowy składający się z 605 ludzi. Artylerya z 
wyjątkiem dwóch kou :ych i dwóch górskich 
bateryj w Bengalii, składa się z samych Eu
ropejczyków. Wyższe posady oficerskie przy 
krajowych wojskach indyjskich, zajmują sa
mi Anglicy; tak samo ma się rzecz z dy- 
wizyą w Hyderabadzie, chociaż to państewko 
uchodzi za całkiem niezawisłe.

O podziale krajowych wojsk indyjskich 
mamy następujące szczegóły: W Bengalu
stoi 54 batalionów i 68 szwadronów; w Pen-



dżatoie 4 bataliony, 3 szwadrony i 4 baterye; 
nad granicą, afgańską 6 batalionów i 24 szwa
dronów ; w Madrasie 41 bataliauow i 12 
szwadronów ; w Bombaju 29 batalionów i . 
12 szwadronów ; nad granicą w Scinde 1 ba-  ̂
talion i 9 szwadronów. W Hcderabadzie jest j 
pod rozkazami angielskich oficerów 6 bata- j 
lionów, 12 szwadronów i 4 konne baterye. 1

Tren armii indyjskiej jest bardzo wielki, j 
I  tak n. p. otrzymuje każdy angielski pułk |  
piechoty, (który równa się pruskiemu bata
lionowi)’ jeżeli ma wykonać marsz w obrębie 
kraju, 41 słoni i 280 wielbłądów; szwadron 
dostaje 8 słoni i 6b wielbłądów, baterya 10 
słoni i 74 wielbłądów; indyjski pułk piecho
ty 112 wielbłądów, indyjski szwadron 9 wiel
błądów i t. d. Zresztą każda armia połowa 
składająca się z 28 batalionów, 20 szwadro
nów i 12 bateryj ma jeszcze w rezerwie o- 
sobny train  słoniów i wielbłądów.

Do prowadzenia wojny zagranicznej nie 
mogłaby Anglia wysłać więcej wojsk anglo- 
indyjskicb, jeżeli bezpieczeństwo panowania 
angielskiego w lndyaeh nie miałoby być za
grożone. Miejscowi bowiem książęta indyjscy 
mają obecnie silne, na sposób europejski 
zorganizowane, w dobrą broń odtyleową'za
opatrzone armie, dowodzone przeważnie przez 
europejskich oficerów. W razie wojny może
ZL sqa i W pole : Hyderabad 36.890 piechoty, 
8203 konniey, 725 dział; Bundekund 22.163
P o S * '  >677 konnicy, 421 dział; Kaszmir 
18.436 piechoty, 1893 konnicy, 96 dział; 
Gwalior 16.050 piechoty, 6000 konnicy, 210 
dział; Kallywar 15.300 piechoty, 4000 konni
cy, 504 dział; Qudeypore 15.000 piechoty, 
6240 konnicy; inne mniejsze państewka mo
gą razem wysłać do boju 11.000 ludzi. Ar- 

książąt indyjskich, razem wziąwszy, sątedy nierównie silniejsze, m i cała armia an
gielska i w tern leży wielkie niebezpieczeń
stwo dla ADglii, chociai nie możua przypu- 
śęić, ażtby wszyscy książęta indyjscy zajęli 
równocześnie nieprzyjacielskie stanowisko wo
bec Anglii. Przeciwnie, już teraz, większa 
część tych książąt obiecała wspierać Anglię 
pieniądzmi i wojskiem w kampanii przeciw 
Afganom. Ale takie wojska posiłkowe nie są 
nigdy pewne i w krytycznych momentach 
zawodzą bardzo często.

Według doniesień Timesa zdołano do
tychczas zebrać tylko 12.000 angielskiej i
21.000 indyjskiej piechoty, 800 angielskiej i 
700 indyjskiej konnicy i 102 dział a po od
trąceniu niezbędnych załóg (a załogi te mu
szą być silne, albowiem dla zaprowiantowa- 
nia armii jest rzeczą bardzo ważną, ażeby 
linie kolejowe i telegraficzne prowadzące do 
granicy bjły zawsze zabezpieczone, i dlatego 
też musi na każdej stacyi być załoga woj
skowa, a lotne kolumny muszą czuwać nad 
bezpieczeństwem ruchu kolejowego) — po 
odtrąceniu tedy tych załóg, możua będzie wy-
? w S  30.000 kombatau-

w obrębie miasta i po za jego obrębem, i za j widocznie chodziło o to, ażeby oczom wyznaw-

Afganistanowi wyruszyć r w  ‘
Kotah i Quetty a na - o wie Kolumny z
stawioną ruchoma rezefwa. ma by(5( ,u'
wyruszy z Kotab na Kahnl J L°lumQąi ktora
generał , Cl > ^ ’• ow°dzić będzie
piechotw i, i?r ona z brygad
b rv e td y , P kownik°lW Cobbs’a > Tytlera, z 

koHi»icy pułkownika Youngh’a i z 
ynieryi pod dowództwem pułkownika Per- 

kolumną idącą z Quetty dowodzi ge
nerał Bidulph. Przeznaczeniem jej jest zaję
cie Kandaharu, a składa się z brygad pie
choty pułkowników Appleyarda i Nuttala, z 

rygady konnicy pułkownika Fane i inżynie- 
yi pod komendą pułkownika Hichensa. Re- 

„a()Wa. geLuerała Stewarta, składa się z bry- 
ra jP leeb°ty pułkowników Hughesa i Barte- 
Kaida £e?erwy artyleryi pułkownika Hillsa.
9.000 ko h ^ k°tunm operacyjnych liczy po 
czy okołoR a korPus rezerwowy li-
liczny tam  łudzi, ale olrzymają one tak
ba będzie z bczba oddziałów, które trze
c i e j .  G óra^ro^*antowa^  Potro* co na)'
granicy i “ ezawiśli, mieszkający wzdłuż
Wystawić którzy razem m°g%
stanęli no ° k ° ł0 1^8 .000  żołnierzy,
i Afrvd s.trotlie em ira ; tylko Beludżowie 
ludzi J \ '  którzy razem  m ają około 48.000 
Pontoc do b° ju ’ P ^ y rz e k li A nglikom
^ywnoś ?  Twnie. zaś przyrzekli im  dostarczać
Wa resztv ^ PrzyPuścimy, że tyko poło- 
W Wal szczepów weźmie czynny udział 
bedzi«Ce P.rzeprw Anglii, to armia angielska 
Hanin I? lała olbrzymie trudności do poko- 
tounicyi ia!Zfpa Przy dowozie P row iantu , -

K E . 0 I I K A

sam okręg lwowski żądał tytułem czynszu dzie
rżawnego 850.000 zł. Gmina ofiarowała 846 500 
zł- a za obydwa rejony 354.000 zł. Do licy 
racyi na dzień wczorajszy wyznaczonej nie sta 
“ął żaden oferent z wyjątkiem gminy miasta 
Lwowa. Wprawdzie przybył z Wiednia pewien 
adwokat jako reprezentant innych osób i złożył 
wadyum, ale oferty nie wniósł. Ostateczna de- 
cyzya zawisła od ministerstwa skarbu.

— K oncert. W niedzielę urządza ga- 
hcyjskie towarzystwo muzyczne koncert pod pre- 
tekcyą księżny Teresy Thurn-Taxis na cel od
nowienia kośfioła św. Kazimierza przy zakła
dzie sierót. Koncert odbędzie się w sali towa
rzystwa muzycznego pod artystyczną dyrekeya 
Pana Karola Mikulego. Program obejmuje na
stępujące utwory: 1. Beethoveua symfonia he
roiczna. 2. Rossiniego La Charite, odśpiewa 
chór damski. 3. Handla Concerto grosso 4 
Sowińskiego pierwsza część z oratorium Śty  
Wojciech, chór mięszany i orkiestra. Początek 

o godzinie dwunastej w południe Bilety sa do 
nabycia w księgarni pp% Seyfartha i Czajkow
skiego, w dzień koncertu przy kasie.

— f f  k asyn ie  m ies*c*atisk iem
odbędzie się w niedzielę wieczorek muzykalny 
Początek o godzinie 8 . y ‘

* Szn lerka w  w agonie. Orygi
nalną spółkę szalbierzy schwytała polieya. Od 
niejakiego czasu szajka szulerska, ogrywała po
dróżnych jadących koleją czerniowieeką i Karola 
Ludwika. Do szajki tej należały cztery osoby 
które zwykle wsiadłszy do tego samego wagonu 
rozmieszczały się pojedyńezo po różnych coupe 
Jeden z szajki występował w roli agenta ku
pieckiego powracającego z wystawy paryskiej. 
Komedya rozpoczynała się od tego, że ów pan 
agent pokazywał podróżnym opieczętowane fla- 
szeczki z płynem najnowszego wynalazku, który 
zastępuje najlepsze czernidło na buty. Wspól
nicy jego z innych koinpartymentów
powali 
stępnie

(m) W krajow ej d y rek cy i skar
bowej odbyła się wczoraj licytacya dzierżawna 
prawa poboru podatku konsumcyjuego w mie
ście Lwowie na trzy lata. Z sprawozdań rady 
miejakiej wiadomo, że gmina miasta Lwowa 
postanowiła ubiegać się o tę dzierżawę i że 
wniosła stosowną ofertę. Dotychczas opłacała 
gmina tytułem czynszu dzierżawnego za pobór 
akcyzy w obrębie miasta i po za rejonem miej
skim 346.500 zł. Obecnie podzielił rząd pobór 
akcyzy aa dwie części a to na pobór akcyzy
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ku

ców soeyalizmu ukazać się "'w auereoli bohatera, j 
nie przyznał się do tego, jakoby szerzył pismem . 
i słowem propagandę socyalistyczną, nikogo też j 
z współspiskowych wymienić nie chciał oświad- | 
czając na zakończenie chełpliwie, iż gotów jest j 
znieść wszelką, najcięższą nawet karę, gotów ] 
dać życie za sprawę soeyalizmu, nie może je
dnak uważać tego za coś szkodliwego dla spo
łeczeństwa. Sąd uznał dowody co do pośredni
czenia Libermaua w propagandzie socyalisty- 
cznej za niedostateczne i tylko za fałszywe mel
dowanie się skazał oskarżonego na dwumiesię
czny areszt oraz na wydalenie z granic Austryi.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w
Wiedniu po długiej ciężkiej chorobie i dziewię- 
ciodniowem konaniu emerytowany generał broni 
i właściciel pułku pieeh. nr. 21 Zygmunt br. 
Reiscbach, kawaler orderu Maryi Teresy i t. d., 
przeżywszy lat 71; w Lincu emerytowany feld
marszałek porucznik Jan Wincenty ^Monforte 
dei Duchi di Laurite, przeżywszy lat 15.

  J u liu sz  Favre ciężko w tych
dniach zachorował w Paryżu.

  K lasa pracująca w Hollandyi
narażona jest teraz na wielki niedostatek z po
wodu braku zarobku. Z każdym też dniem bez
robocie wieksze przybiera rozmiary, w przy
stani amsterdamskiej widzieć można wielkie 
gromady ludzi, formalnie czyhających na przyjazd 
jakiego okrętu, ażeby parę bodaj groszy zaro
bić za przynoszenie tłumoków na ląd. Korzysta 
z tego w fatalny sposób ruch socjalistyczny.

  K rólestw o P o lsk ie  — pisze
Gaz. Warsz. — stale nosząie tę nazwę w 
prasie rządowej petersburgskiej i w aktach naj
wyższych" władz prawodawczych, pomimo tego 
w żargonie Gołosa zowie się zawsze „przywi- 
ślańskim krajem.“ Mniejszaby zresztą o prze
zwisko, wychodzące z pod pióra redakcyi Gtolo- 
sa; ale to bardzo niepięknie,“ze ci panowie, tłó-

Smacząe żywcem artykuły dzienników polskich, 
podają owe artykuły za swoje, mówią, że „do 
„    ̂ nich piszą,11 gdy ̂ całego rch^ pisania jest tylko
tyle, iż nazwę „Królestwo Polskie- zamieniają 
na „kraj przywiślański.“ A jednak redaktor 
Golosu p. Krajewski uczył się niegdyś abeca
dła z elementarza polskiego, w którym między 
innemi znajduje się „Dziesięcioro Bożego Przy
kazania.11

— T r y c l i i u y  znaleziono niedawno po 
raz pierwszy w szczupaku, złowionym w 0 - 
stendzie. Lekarze utrzymują, że to musi pocho- 
chodzić ztąd, iż ta ryba żywi się także ścierwem.

— J e s i e ń  tegoroczna w całej niele- 
karty w "ten sposób, że partner łudził się za- j dwje Europie była bardzo obfitą w grzyby, któ-
wsze, iż widzi dobrze gdzie padła karta z dzie- re a£ do ostatnich dni sprzedawano, świeżo ze-
Siątbą, gdy ją  jednak odkryto zawsze się oka- brane< na targach i w naszem mieście, po ce- 
zało, że to inna. Tym sposobem przegrał tego nacb stosunkowo bardzo niskich,
poniedziałku nieznany jakiś podróżny, który jechał ( _  Z a ]rie ad  t o i e j  wschodniej we
z Krakowa, przez Tarnopol 113 zł. Pan S. jadąc , j w t h daiach bez gu Wypłacił
9 0 °rf J  ’  rn°p0la d0 Lw,°rwa prf 8r  rodzinom ofiar strasznego wypadku w nocy na20  m. ale poznawszy sie na szalbierczych fo r -< s,,. , . . ■6 , “ . . .
telach szulerów doniósł o tem o k. Dyrekcyi P 4,  W' Z a (w skntek wykolejenia się pociągu
policji iwowsktej K ra m e -h 0? ,N‘ ” «  P" 60 000 frantów. tak
m  Zmiarkowali to szalbierze i uciekli na sta

zrobioną znajomością przenosił się do tego sa
mego coupe siadał przy agencie a po dalszej 
rozmowie dla skrócenia nudów podróży propo
nował grę, w której wygrywał ciągle znaczniej
sze kwoty z takiem powodzeniem, iż nie jeden 
z podróżnych nie mógł się oprzeć pokusie spró
bowania szczęścia. Oczywiście odpokutował za to 
ciężko bo gra dla niego kończyła się zawsze 
fatalnie. Gra składała się z trzech kart zna
czonych numerami 10) 17 i 18; parzysta 
liczba wygrywała. Szuler mięszał i rzucał te

rodzina zabitego p. Barr, jako też p. Simon,Llł HZŁŁiniHI KB L MWlMan uu oiiui i i , . “ . . .  , . . ,
cyi w Barszczowicaeh. Przedwczoraj popołud- nalezy J° najzamożniejszych w Alzacyi, przeto. »»ioiłuii, jzufzviwu- «

! si§ jednak polioyi przy nadejściu ; °nar°wały one sumy te na cele dobroczynne.
Saczyt W ezuw iusza, wyrzu- 

ciągle lawę i kłęby dymu, pokryty był
"« J   r t r z e c h  człon-;pociągu brodzkiego przyaresztowa

ków z tej szajki szulerskiej ^  z Brodów, 
policyi zeszulerstwa Izaak Grunu^g 
Mojżesz Meisels i  Barach S t e r n ,  obajJutejsi. 
Czwarty, który uszedł, jest <sbr.ze . gane^0 ’ b y ł . 
czy lat 20, ma czarny wąsik i  ^  ^  , 5
ubrany. Przy rewizyi znaleziono ta ę
flaszeczek z jakimś płynem i ^  " alezi0U0 
każdym. Karty znaczone numeram 
na dworcu.

t  B p .  H e r m a n
lekarz i  profesor chemii fizyoloSlczmJ 
wersytecie warszawskim, urodzony r. ioa*  
gubernii Kijowskiej w tych dniach zakończył 
życie w Warszawie.’ Zmarły odebrał wyksz 
cenie w uniwersytetach zagranicznym, P 
z młodzieńczym zapałem wziął się do P^cy 
samoistnej otrzymawszy r. 1863
W b. szkole głównej warszawskiej-_ Wydrukował
wiele prac swych w języku polskim i niemi - 
kim, odznaczających sie sumiennością i m - 
ścią naukową. W ostatnich czasach czytaliśmy 
kilka gruntownych artykułów w ,CZâ ?^_
smie Zdrowie, pomiędzy któremi wa ną  ̂y 
zwłaszcza „Analiza rozmaitych środ aje 
nych“ zalecanych tak często publiczności 
niesumiennych spekulantów W inseratacn azien- 
ników.

-  P n e a  s ą d e m  w  W l o d n i u
stawał w tych dniach młody izraeh a z ro 
dzieńskiego w Rossyi, nazwiskiem Aaron in- 
Lermann, oskarżony o spiski socyalis y< zne i 
ukrywanie się pod obcem nazwiskiem, 
bowiem paszportu wystawionego przez uons 
paryski Stanów Zjednoczonych Kolumbii na i 
mię Artura Freemanna, który, jak stwier zono, 
iuż nie żyje. Z śledztwa okazało się, że oskar
żony zostawał w stosunku socjalistami w Ge 
newie, Królewcu, we Lwowie i w Rossyi, a ba
wiąc w Wiedniu pośredniczył w transportach 
zakazanych pism z socjalistycznych do Austryi i 
Bossyi, oraz wydawał celem rozszerzenia idei 
dualistycznych pomiędzy ludnością żydowską 
czasopismo Ha-Emeth (Prawda). Wspommone 
iRma socjalistyczne ułożone były przeważnie w 

jęz?ku małoruskim. Oskarżony, którego zacho

cającego
w tych dniach śniegiem. W ogólności zima w 
tym roku prędzej zawitała w południowych niż 
w północnych okolicach Europy.

— O w ie lk im  p o ia rze  donosi de
pesza z Nowego Jorku. W Cap Maye, miejscu 
kąpielowem w Delaware, zgorzało 6 hotelów, 
budynki zakładu kąpielowego i wiele domów

i prywatnych. Szkoda wynosi przeszło milion zł.
— D ziw na ep id em ia  wybuchła 

w ostatnim tygodniu w żeńskim zakładzie po
prawczym w Berlinie. Na 270 kobiet, więzio
nych tam, zapadło do kilku dni około 80 na 
kurcze epileptyczne. Choroba objawiła się po 
raz pierwszy w kościele więziennym, w niedzielę, 
gdzie podczas nabożeństwa około 30 kobiet na
gle dotkniętych zostało tą epidemią. Dotychczas 
nie zdołano zbadać przyczyny zaraźliwej i tak 
groźnej choroby.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 14 listopada.)
(L) Przewodniczący dr. M a d e j s k i  

Obecnych Radnych 60. Po udzieleniu urlopu 
radnemu p. Dymetowi, zabrał głos :

Dr. S e m i 1 s k i : „Z powodu znanych 
zajść na ostatniem posiedzeniu Rady miej
skiej w d. 9go t. m., które pod n i e o b e 
c n o ś ć  p i e r w s z e g o  w i c e p r e z y 
d e n t a  dr .  M a d e j s k i e g o  odbyło się 
pod przewodnictwem zastępcy pierwszego 
delegata Rady, p. D ą b r o w s k i e g o ,  sta
wiam wniosek następuiącjr : „Rada miasta 
Lwowa oświadcza, że wniosek nadania pra
wa honorowego obywatelstwa panu Ottonowi 
H a u s n e r o w i  na posiedzeniu z d. 9 t. m. 
uchwaliła jako nagły, nie wiedząc, ze po
przednio porozumiewano się z prezydentem 
miasta co do traktowania tego wniosku sto
sownie do regulaminu.“ Mówca Die chce 
motywować tego wniosku, bo na poufuem

większość Radnych zgodziła się na posta
wienie podobnego wniosku.

Po tem przemówieniu zabrał głos dr. 
H r y s z k i  e w i c z .  „Na poufaem posiedze
niu przyjęto ten wniosek 22 głosami prze
ciw 20 głosom (Głosy: Nieprawda.) Tak 
jest; przyjęto ten wniosek większością 
dwóch głosów. Honorowe obywatelstwo na
daliśmy p. Hausnerowi,... (wrzawa, nie sły
chać, co mówca mówi)... Wniosek nadania 
honorowego obywatelstwa p. Hausnerowi był 
poparty przez 51 Radnych i p. Jasiński 
wiedział o tem bardzo dobrze, że wniosek 
ten zostanie wniesiony. Jeżeli' nie zgadzał 
się z nim, mógł wcale nie przyjść na po
siedzenie, my zaś nie możemy dzisiaj powie
dzieć, że p. Jasiński nie wiedział nic o tym 
wniosku ; wszakże sam go przyniósł twier
dząc, że się z nim nie zgadza, wyszedł 
% sali. Ubliżyłoby to naszej godności, gdy
byśmy przyjęli wniosek dr. Semilskiego, bo 
zatwierdzilibyśmy nieprawdę. Mówca doma
ga się, ażeby nad wnioskiem dr. Semilskie
go przeszła Rada do porządku dziennego.

Na wniosek p. K u l c z y c k i e g o  
zamknięto dyskusyę. Pewna część pp. Rad
nych wychodzi z sal: obrad.

P. D o b r z a ń s k i .  Wywody dr. Hry- 
szkiewicza nie są prawdziwe. Rzecz się ma 
tak, jak ją przedstawił dr. Semilski. Wszak
że to ja, na ostatniem posiedzeniu Rady po
stawiłem wniosek, ażeby sprawa nadania 
honorowego obywatelstwa p. Hausnerowi była 
traktowana jako na>,ła, a stawiając ten 
wniosek nie wiedziałem, że poprzednio po
rozumiewano się z prezydentem o regulam i
nowe traktowanie tej sprawy. Ban Ja 
siński zgadzał się najzupełniej na wniosek 
nadania honorowego obywatelstwa p. Hau
snerowi, ale chciał tylko, ażeby ta sprawa 
była traktowaną według regulaminu.

Po tem przemówieniu wyszła znowu 
pewna część Radnych z sali obrad i ode
zwały się głosy, że nie ma kompletu. Po 
obliczeniu obecnych pp. Radnych przez go
spodarzy, skonstatował p. przewodniczący, 
że w sali obrad jest obecnych 40 Radnych 
i poddał wniosek dr. Somilskiego pod gło
sowanie. Przyjęto go jednogłośnie.

Po tym epizodzie, który stoi w związ
ku z r e z y g n a c y ą  p. J a s i ń s k i e g o  z 
godności prezydenta m. Lwowa, przeszła 
Rada do porządku dziennego.

Towarzystwo tryesteńskie, reprezento
wane przez inżyniera Ludwika Filipa Schmidta, 
wniosło do magistratu ofertę w sprawie u- 
rządzenia kolei konnej we Lwowie. Już daw
niej uchwaliła Rada, pod jakiemi warunkami 
może być we Lwowie założony t. z. tramway. 
Oferta Towarzystwa odbiega w niektórych 
punktach od postanowień Rady ale nie tak 
dalece, ażeby porozumienie nie mogło przyjść 
do skutku. Z tego też powodu stawia sekeya 
III  wniosek, ażeby Rada uchwaliła wybrać 
komisyę z 6 członków, któraby pod prze
wodnictwem prezydenta miasta weszła w 
bliższe rokowania z Towarzystwem. Wniosek 
ten został przyjęty.

P. D o b r z a ń s k i  zaczął zdawać spra
wę z wniosków sekcyi III co do czyszczenia 
m. Lwowa, ale na wniosek p. Dąbrowskiego 
odroczono tę sprawę, „albowiem w Radzie 
panuje pewne roztargnienie i niepokój, który 
niedozwala omówić należycie tego ważnego 
przedmiotu".

Z spraw mniejszej wagi odrzuciła Rada 
na wniosek sesyi III  wniosek p. P i ą t k o w 
s k i e g o ,  ażeby latarnie gazowe gasić o pół
godziny wcześniej a natomiast pomnożyć liczbę 
lamp całonocnych.

Następnie przyszła pod obrady nastę
pująca sprawa: W r. 1877 weszły do sejmu 
krajowego petycye dyrekcyi zakładu głucho
niemych we Lwowie, Towarzystwa pedago
gicznego i Rady miasta Lwowa, ażeby Sejm 
objął ten Zakład na fundusz krajowy albo 
podwyższył subwencyę. Sejm nie załatwił 
sprawy tej merytorycznie, lecz przekazał ją 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, ażeby 
wszedł w rokowania z gminą m. Lwowa, i 
jeżeli gmina podwyższy ze swej strony 
subwencyę udzielaną temu zakładowi z 500 zł. 
na 1.000 zł. ażeby także ze swej strony pod
wyższył subwencyę z 4.000 na 6.000 zł. Na 
posiedzeniu z d. 9 maja r. b. uchwaliła Rada 
nie podwyższać subwencyi zakładowi głucho
niemych, właśnie z tego powodu, iż Sejm 
zrobił takie zastrzeżenie; Rada nie chciała 
bowiem stwarzać precedensu. W motywach 
do tej uchwały wypowiedziała Rada, że po
wodując się względami humanitarnemi chcia
łaby przyjść w pomoc zakładowi. Obecnie 
wniosła dyrekeya zakładu prośbę do magi
stratu o podwyższenie subwencyi. Magistrat 
nie przychylił się do tej prośby, ale sekeye 
Y i II, uwzględniając cel szlachetny propo
nują przychylenie się do niej i wnoszą, 
ażeby Rada w roku 1879 podwyższyła sub
wencyę z 500 na 1000 zł.

Zgodnie z wnioskiem sekcyi Y uchwa
liła też Rada na prośbę dyrekcji zakładu 

! głuchoniemych dać mu w tym roku tytułem 
jednorazowego wsparcia 500 zł.
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wanie się wobec sądu nacechowane było wiel- posiedzeniu Rady, które odbyło się we wto- 
ką zuchwałością i nieprzyzwoitością, i któremu rek, sprawa ta została należycie omówioną i
listopada 1878.



G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Z różnych stron dochodzą mię wiadomo
ści, że jeżdżą po kraju agenci księgarscy i roz
przedają dzieła ś. p. ojca naszego, mówiąc, że 
są wysłani od rodziny i na jej rzecz sprzedają, 
na dowód czego wykazują się dawnemi listami 
prenumeracyjnemi, podpisanemi przez megojmęża. 
Widzę się więc zmuszoną oświadczyć w mojem 
i mej rodziny imieniu, że nikogo do tego nie 
upoważniliśmy. L i s t y  p r e n u m e r a c y j n e ,  
które były przez mego męża jako uproszonego 
od rodziny pełnomocnika do wydawnictwa dzieł 
ś. p. ojca naszego podpisywane, służyły do 
zbierania prenumeraty w celu ułatwienia tego 
kosztownego wydania, po ukończeniu jednak 
wydawnictwa, którego ostatni dziesiąty tom 
wyszedł z początkiem kwietnia b. r. listy owe 
nie mają dziś pierwotnego znaczenia.

Julia z P o l ó w  U r b a ń s k a .
Lwów dnia 12 listopada.

GOSPO DARSTW O I H A N D E L
£ T arg lw ow sk i. (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handlowej za czas od 2 hstop. 
do 9 listopada.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 7.— do 8*70 złr. Żyto 4.85 
do 5*50 złr. Jęczmień 5*— do 6 25 złr. Owies 
4-— do 5.10 złr. Hreczka — ■— do — *— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5*— do 6*60 złr. 
Kukurudza nowa 4'60 do 5‘75 złr. Proso 
— ■— do — •— zł. Groch do gotowania 6 .— 
do 7*50 złr. Groch pastewny 4.—  do 6*25 
złr. Soczewica — •—  do — •— złr. Fasola 
7.— do 8'— złr. Bobik — •— do — •— 
złr. Wyka 3*50 do 4*20 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20'— do 46"— złr., przednia
— •— do — 1— złr., średnia —•— d o -------
złr., poślednia — do — złr. Tymotka 
— •— do — ‘— złr. Anyż rossyjski — ■— do 
— •— złr . Anyż płaski 29’— do 81’— złr. 
Kminek 28*— do 8 0 —  złr. Bzepak zimowy 
10.— do 12.15 złr. Bzepak letni — •—  do 
— •— złr. Bzepik zimowy — ■— do — •— złr. 
Bzepik letni —-.— do —-■— złr. Lnianka 
9-25 do 10'— złr. Nasienie lniane 10*50 do 
11*25 złr. Nasienie konopne 8*—  do 8*50 złr. 
Chmiel — .— do — *— złr. Spirytus gotowy 
31*80 do 33.50 złr.

Galicyjskie kasy oszczędności w r. 1877
Przez H. Ehrenbergera.

II .
W trzech galicyjskich kasach oszczędno

ści a to w Przemyślu, Samborze i Tarnowie 
zwroty wkładek były także większe niż wkład
ki, ale ubytek został tam powetowany dopi
saniem odsetków tak, że zakłady te mogły 
ostatecznie wykazać mały przyrost wkładek. 
W innnych 8 kasach oszczędności zachodził 
następujący stosunek: w trzech zakładach
przyrost wynosił niżej 10°/o, w Stryju 
11*68%' w Nowym Sączu 23 06°/„. w Tar 
nopolu 30*44%, w Bochni 30*97% a w 
Wadowicach, gdzie złożono kasę oszczędno
ści dopiero w 1876 roku, 77*61 proc.

Bardzo pomyślnie rozwinął się w ciągu r. 
1877 stan maiątkowy galicyjskich kas oszczę
dności, fundusze bowiem rezerwowe wzmo
gły się we wszystkich zakładach a w niektó
rych nawet bardzo znacznie, Pomnożenie 
majątku w r. 1876 wynosiło 79.360 z ł. a 
cały wolny i nieobciążony maiątek wszystkich 
zakładów wynosił razem 902 074 zł. W o- 
statnim roku urósł fundusz rezerwowy do 
kwoty 1,067.493 zł. przybyło tedy 105.419 
zł. czyli 18*34 proc., przyczem podnieść na
leży, że bardzo znaczna część czystego do
chodu z r. 1877 obróconą została na cele 
dobroczynne i pożyteczne, a mianowicie kwo
ta 76.487 zł. Czysta nadwyżka odsetków z 
obrotu wszystkich zakładów czyniła 406.275 
zł. Z tej sumy odliczyć należy na koszta a- 
dministracyi 164.369 zł.; pozostaje czysty 
dochód w kwocie 241.906 zł. Po odtrąceniu 
sumy 76 487 zł. na cele dobroczynne i po
żyteczne, otrzymamy, jak wyżej, kwotę 165 419 
zł., która została przydzieloną do funduszów 
rezerwowych.

Stan bierny zestawionego przez nas 
generalnego bilansu wszystkich galicyjskich 
kas oszczędności z ostatnich 8 lat, przepra
wia się w sposób następujący :
Z końcem Stan Fundusze Inne Ogół stanu

roku wkładek rezerwowe pasywa biernego
milionów zł w. a.

1870 7*448 0*402 0*301 8*151
1871 8*852 0*523 0 274 9*649
1872 9*423 0*571 0 624 10 618
1873 10 183 0*608 0 420 11*211
1874 12*735 0*695 0 908 14*338
1875 15*790 0*823 0*857 17*470
1876 17 878 0*902 0*875 19 655
1877 18 932 1 067 0 814 20813

jednak wzrost funduszu rezerwowego nie szedł 
zawsze w parze z wzrostem stanu wkładek. 
I tak n. p. wynosiła rezerwa w 1870 ro
ku 4*93 proc. majątku administracyjnego, w 
r. 1873 nawet 5 42 proc. tego majątku, spa
dła następnie w r. 1878 na 4*85 proc., w r. 
1875 na 4*71 proc. a w r. 1876 na 4*59 
proc., poczem w r. 1877 osiągnęła znowu 
51 3  proc. wszystkich passywów.

Lokowanie kapitałów obrotowych wszy
stkich galicyjskich kas oszczędności odbywa
ło się w ciągu 8 ostatnich lat w sposób na
stępujący:
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Wzrost wkładek w r. 1877 był tedy
wyłącznie używany na pożyczki z hipotecz- 
nem bezpieczeństwem i na zaliczki na pa
piery wartościowe, podczas gdy lokacya na 
weksle, w papierach wartościowych i na re
alności, tudzież gotówka w kasie, zmniejszyły 
się. Możemy przy tej sposobności powtórzyć 
tu, cośmy już powiedzieli w roku zeszłym, 
że galicyjskie kasy oszczędności lokują swe 
fundusze nierównie racjonalniej, niż przewa
żna liczba kas oszczędności w innych kra
jach, albowiem blisko połowa wkładek (50 
pro.) tak jest umieszczoną, że w razie po
trzeby może być zwróconą w najkrótszym 
czasie. Stopa procentowa od wkładek wyno
siła także w 1877 roku w 11 zakładach 6 
prc. a w dwóch t j, we Lwowie i w Prze
myślu 5 prc. Przy pożyczkach^ hipotecznych 
obliczano między 6 prc. (Lwów) a 10 prc. 
(Bochnia); przy zaliczkach na papiery warto
ściowe między 67, a 8 prc. a przy pożycz
kach na weksle obliczano eskont między 6 /, 
prc. (Lwów) a 12 prc. (Jasło).

Obraz, jaki rozwinęliśmy powyżej o 
działalności i staDie galicyjskich kas oszczę
dności w r. 1877 wcale jest pomyślny, a lu
dność galicyjska okazała się atanowezą ich 
zwolenniczką. Żałować tylko wypada, że nie 
powstają jeszcze nowe zakłady tego rodzaju. 
Możeby stowarzyszeniom i ludziom dobrej 
woli udało się wspólnemi siłami powołać do 
życia jeszcze więcej kas oszczędności. Potrze
bny fundusz gwarancyjny, który po utwo
rzeniu odpowiedniego funduszu rezerwowego, 
a więc po upływie kilku lat, może być na- 
powrót ściągnięty, znalazłby się niezawodnie 
nawet w pomniejszych miasteczkach, my zaś 

1 gotowiśmy w każdej chwili dostarczyć sta
tutów kas oszczędności opartych na tego ro
dzaju zasadach.

O S TA TIIA  POCZTA
Jesteśmy formalnie zasypani oświadcze

niami Bossyi, że ściśle i wiernie dopełni 
wszystkich postanowień t r a k t a t u  b e r 
l i ń s k i e g o .  Sekretarz stanu G i e r s ba
wiący w Liwadyi telegrafuje 9 b. m. do am 
basadora lorda Loftus w Petersburgu, jako 
życzeniem jest cara uwzględniać stypulacye 
traktatu berlińskiego i przez s .mienue wy
konanie onego doprowadzić do skutku bardzo 
pożądaną pacyfikację. Hrabia S z u w a ł o w  
w Peszcie oświadcza wszem wobec i każde
mu z osobna, że pan jego zdecydowany jest 
wykonać traktat berliński we wszystkich jego 
szczegółach, a równocześnie książę O r ł ó w  
w Paryżu zapewnia ministra Waddiugtoaa, 
że ścisłe dopełnienie traktatu berlińskiego 
jest podstawą dzisiejszej polityki rossyjskiej. 
Słowem, traktat berliński jest obecnie na u- 
stach wszystkich dyplomatów rossyjskich. 
Czy zapewnienia te są szczere, czy poza nie
mi nie ukrywa się jaka arriere pensee — to 
inne, wcale inne pytanie. Dość, że Bossya 
nie skąpi słów i przyrzeczeń, a gdyby czyny 
jej stały w jakimkolwiek stosunku ze sło
wami, mogłaby Europa mniemać, że pokój 
przynajmniej na najbliższe lata będzie zape
wniony. Niestety czyny rossyjskie nie zdra
dzają bynajmniej pokojowych zamiarów. Bos- 
syanie w Bumelii nie tylko nie myślą o pd- 
wrocie swych wojsk, ale jak dzisiejszy tele
gram nasz donosi, posunęli swe wojska z 
Lule Burgas bliżej ku stolicy tureckiej, do 
Sadler. W skutek tego Turcy wzmocnili dwie
ma brygadami swe pozycye forpocztowe. Z 
Sofii nadchodzi wiadomość, że Bossyanie for- 
tyfikują ważniejsze punkta w Bułgaryi; jen. 
Totleben zamierza umoenić wąwozy w oko
licy Sofii i stolicę nowego księstwa przemie
nić w silną fortecę. Na ten cel przeznaczono 
już 3 miliony rubli, a rząd bułgarski ponie
sie dalsze wydatki. Słowem, Bossyanie postę
pują tak, jako gdyby przygotowywali się do 
nowej kampanii.

Według doniesienia Pol. Corr. z Kon
stantynopola, stosunki iniędzy Portą a Bos- 
syą nietylko że są wciąż naprężooe, ale po
garszają się coraz bardziej. Porta wysłała 
znowu do swych reprezentantów zagrani 
cznyeh notę w przedmiocie powrotu wy
chodźców mahometańskich w Bumelii. Nota 
turecka kładzie nacisk na trudności, jakie 
władze rossyjskie stawiają wychodźcom ma- 
hometańskim przy powrocie ich do kraju. 
Bossyanie dążą widocznie do wyparcia ży
wiołu mahometańskiego w Bumelii. Porta 
chcąc temu zapobiedz proponuje, aby zgo
dnie z uchwałą komisyi międzynarodowej w 
Pilipopolu, odbyła się w Stambule konferen- 
cya ambasadorów tamtejszych, któraby zajęła 
się rozbiorem tej sprawy.

Powstanie Bułgarów w Macedonii wy
wołało k o n  t r - r  e w o l u c y ę  l u d n o ś c i  
mahometańskiej. Pod Demotyką pojawił się 
silny oddział powstańców mahometańskich, 
dowodzony przez oficerów tureckich. Oddział 
ten liczący około 1200 ludzi oddaje B ułga
rom piękne za nadobne, niszcząc ogniem i 
mieczem wszystkie osady chrześciańskie w 
okolicy. Już 300 ludzi paść miało ofiarą tych 
represaliów, a 14 wsi znikło zupełuie z po
wierzchni ziemi. Ludność chrześciańska ca- 
łemi masami ucieka do odległego Filipopola 
i Tatar-Bazardżyku, a gubernator Bumelii 
gen. Stałypin w niemałym jest kłopocie, co 
począć z tymi wychodźcami. Powstańcy tu
reccy oświadczają głośno, że postępowanie 
ich jest odpowiedzią na prowokowany sztu
cznie bunt bułgarski w Macedonii. Oto sku
tki wichrzeń ressyjskich w Bumelii.

Wiener Abendpost'. „Celem wyprawy pod
jętej pzzez geu Łamakina, komendanta krs- 
snowodzkiego terytoryum, jest ukaranie Te- 
kińców za nowe rozboje. Głownem zatru
dnieniem tego szczepu turkmeńskiego jest 
rabunek bydła i ludzi. Niepokoją oni nie
tylko rossyjskie ale i perskie terytoryum, a 
w ostatnim czasie uprowadzili w niewolę 
tysiące Persów, sprzedaiąc ich jak bydło do 
Afganistanu, Beludżystauu, Boehary i in
nych krajów. Z nieszczęśliwymi niewolnika
mi perskimi obchodzą się ci barbarzyńcy 
gorzej aniżeli z bydłem. Okuci w łańcuchy 
muszą uprawiać roię, nawet w zimie muszą 
przepędzać noce pod gołeoa niebem z łań 
cuchami na szyjach w leżącej pozycyi, przy
kuci do pali głęb>ko w ziemię wkopanych. 
Podczas wyprawy do Chi wy u wolniły woj
ska rossyjskie około 20.000 takich nieszczę
śliwych niewolników perskich i odesłały ich 
do ojczyzny. Generał Lamakin na czele kil
ku kompauij piechoty, około tysiąca koza
ków i kilku dział udał się w górę Atreku, 
(która to rzeka stanowi g r  nicę pomiędzy 
Bossya i Persyą) i wśród ciągłych walk 
z Tekińeami przybył w pobliże ich miasta 
Teke. Żywność sprowadza Atrekiem. dopóki 
rzeka ta jest spławną, dalej zaś wzdłuż 
brzegu wozami. Zajęcie miasta Teke nie bę
dzie połączone z truduośaiami. Jeśli Turk- 
menowie nie zawrą pokoju, to Ł a ra a k i n 
posunie się do  M e r w u , głównego siedli
ska Turkmenów. Ale zdobycie Merwu lub 
nawet aneksya tej miejscowości nie leży w 
sferze interesów rossyjskich. Gdyby wojska 
perskie, które rząd perski równocześnie wy
słał nad granicę turkmeńską, posunęły się 
aż do tego miasta, Łotbakin pozostawi je 
prawdopodobnie w posiadaniu Merwn pod 
tym warunkiem, aby trzymali w karbach 
posłuszeństwa Turkmenów, znienawidzonych 
w najwyższym stop.fiu przez Persów,“

Tyle korespondent Wiener Abendpost, 
który zdaniem naszem trochę optymisty
cznie zapatruje się na tę „rnissyę’ huma
nitarną" Bossyi. Skoro Bossyanie raz
dotrą do Merwu. nie wydadzą go z rąk 
dobrowoluie. Być może, że na razie pozwo
lą Bossyanie obsadzić to miasto sprzymie
rzonym ze sobą Persom, aby nie wzbudzić 
podejrzenia Anglii. Ale już samo przymierze 
rossyjsko-perskie, o którem właśnie donoszą 
z Teheranu, powinno ze względu na Afga
nistan zwrócić uwagę rządu angielskiego.

Hltljawca OU1111U101J.OV;7 JUJ » nuiwgl uc
dy od roku 1870 o 155*34 proc. przyczem

K r ó l  b e l g i j s k i  zagaił 12 b. m. 
Izby mową tronową, w której naznaczył, iż 
stosunki Belgii do innych państw są nace
chowane takiem poważaniem i zaufaniem, 
jak nigdy dotąd. Mowa zapowiada wnioski 
rządowe co do w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e -  
g o, które prowadzone kosztem państwa mu - ! 
si zostawać także pod wyłącznym k i e r u n 
k i e m  w ł a d z  ś w i e c k i c h  i uzupełniać 
misyę swoją, wpajając w młodzież uszano
wanie dla l i b e r a l n y c h  instytucyj kraju 
Organizacya wojska była dotąd niezupełną; 
potrzeba utworzyć rezerwę narodową i uzbro
ić gwardyę narodową w broń doborową. Go 
do przesilenia ekonomicznego, rząd zajmuje 
się rozbiorem środków dla złagodzenia na
stępstw przesilenia. Kównoyraga w budżecie 
przestała być zapewnioną; bardzo znaczne 
zobowiązania, jakie przyjął na siebie skarb 
państwa, nakazują przedsięwziąć kroki wła- 

; śeiwe. Nakoniec mowa tronowa zapowiada 
| polepszenie ustawodowstwa wyborczego.

O w y p r a w i e  g e n .  Ł a m a k i n a  
na Merw pisze petersburski korespondent

T E L E G R A II GAZETY LWOWSKIEJ
W 'i e d .e A ,  14 lis to p ad a . Pol. Corr. 

donosi: Do końca września 1878 d o 
c h o d y  z p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d 
n i c h  wynosiły 663/10 milionów t. j. 
o 17/10 wi§cej niż w r. 1877. Dochód 
czysty z podatków pośrednich wyno
sił 1178/10 milionów t. j. o 1 milion 
mniej niż w r. 1877. Wzrost dochodu 
z pośrednich podatków został wstrzy
many wskutek ciągle wzmagającego 
się wywozu cukru i wynikających ztąd 
większych restytucyj podatkowych.

Z Belgradu donosi Pol. Cor. 14 
b. m. W y b o r y  do s k u p c z y n y  
odbyły się w całym kraju w najwięk
szym porządku i wypadły na korzyść 
obecnego rządu.

Z Konstantynopola donosi Polit. 
Corresp. 14 b. m : S k o b e l e w  zawia
domił komendę przednich straży tu
reckich pod Lule-Burgas, że otrzymał 
od Totlebena r o z k a z  p o s u n i ę c i a  
w o j s k  na w z g ó r z a  stacyi Saidler. 
Tureckie wojska otrzymały z seraskie- 
ratu rozkaz, aby się teraz cofnęły ale 
zatrzymały przytem miejscowość Sai
dler. ^Równocześnie przednie straże tu
reckie w tej miejscowości wzmocnio
no dwiema brygadami.

Z Rzymu donosi Polit. Corresp.: 
G e n e r a ł  Oi al di ni  ma  b y ć  o d w o 
ł a n y m  Paryża i objąć najwyższe kie
rownictwo sztabu generalnego armii 
włoskiej. Następcą Cialdiniego w Pa
ryżu ma być według niepotwierdzo
nej jeszcze dotąd pogłoski były mini
ster prezydent Depretis.

B u d a p e s z t ,  14 listopada. Ce
sarz przyjmował w południe h e r c e -  
g o w i ń s k ą  d e p u t a c y ę .  Na prze
mowę członka deputacyi wręczającego 
adres Cesarz odpowiedział, że w sz y s t
ko uczyni dla dobra i postępu ludu 
hercegowińskiego, ale żąda, aby lud 
był posłuszny cesarskim rozkazom 1 

zarządzeniom władz cesarskich. D epu-



u

tacya może być przekonaną o najgo- ] 
rętszych sympatyach Cesarza, ale każde 
Wykroczenie zostanie należycie ukara
ne. Wszystkie wyznania kraju, jego 
zwyczaje i uzasadnione prawa znajdą 
Ochroną u Cesarza. Gdy wrócicie —. 
rzeki w końcu Cesarz '— powiedźcie 
współobywatelom, że Cesarz najszcze
rzej życzy sobie ich dobra i dotrzy
ma danego słowa.

Na słowa cesarskie odpowiedziała 
deputacya entuzyastyeznym okrzykiem 
źiwio! Następnie deputacya udała się 
do hr. Andrassego, który jej oświad
czył, źe wolność dla wszystkich reli- 
gh jest hasłem Cesarza. Możecie za
pewnić współobywateli, że ich inte- 
resa zupełnie zostaną zabezpieczone; 
możecie im powiedzieć, że spodziewa
my się, iż chrześcianie i Turcy będą 
W spokoju żyć obok siebie. Przyszłość 
dostarczy na to dowodów. Jeden z 
członków deputacyi prosił o przedłu
żenie terminu wyznaczonego, w pro- 
klamacyi do powrotu w okupowane 
kraje. Hr. Andrassy przyrzekł, że 
przedstawi tę prośbę Cesarzowi i wy
raził przekonanie, że Cesarz najchę
tniej uwzględni tę prośbę

Deputacya udała się do Tiszy, 
który wyraził nadzieję, że po przy
wróceniu pokoju ludność zacznie uży- 
Wać jego dobrodziejstw i poko
nawszy następstwa wojny podniesie 
Sl§ wkrótce na nieznany jej dotąd 
stopień dobrobytu. Deputacya zape
wniała, że z Austryo-Węgier wyniesie 
najlepsze wrażenie i wiarę, iż rzad 
syczy sobie dobrobytu ludności.

Hercegowinę, skoro tylko będzie to
możliwe.W końcu udała się deputacya do-ł WiW nnfJ_W końcu  s
wspólnego ministra skarbu, który pod
nosząc, że deputacya składa się z róż
norodnych żywiołów pod względem

i* nlrnlieznośó ta*ui.uuiiyoił r v-  ■■ w t
stanu i re lig ii rzek ł, iż okoliczność ta 
jest rę k o jm ią  powodzenia dla rozpo
czętego" dzWa pokojowego w Herce
gowinie.K o m b a y , listopada. Ruch 
Powstańczy w Seistanie w Persyi ustał.

G r o ź n y  r o k o s z  przeciw wła
dzom tureckim w y b u c h ł w  Arabii.

(S )  B u d a p e s z t ,  15 listopada. 
{Tel. pryw.) M iałem  sposobność rozma
wiania z członkiem d e p u t a c y i  he r -  
2.e g o w iń s k ie j ,  prowincyałem 00.

" " t n n i f t z e m ,  któryk,e go w i u s ł ^ j ,  ,^^neiszkanów B u k o n i c z e m ,  kton
opowiadał mi o wielkiej radości depu 
tapyi, z powodu łaskawego przyjęcia, 
Jakiego doznała u Najj. Pana. Między 
reprezentantami trzech wyznań, któ- 
Jzy brali udział w deputacyi, zacho- 
dzii  z początku spór o język, w jakim 
Przemawiać" ma rzecznik deputacyi do 
^esarza. Katoliey przeważyli, i dlate
go też krótka przemowa Polanicza i  
adres były w język  u illyryjskim. Ce- 
f einoniał wręczenia adresu był także 
bardzo cieka"wy a wypływał z kom- 

Katolicki biskup mostarski

postępu wraz z naszymi pobratymcami, j 
używając wolności religijnej i praw j 
w iern y ch  poddanych. Los łączy nas z ‘ 
ludami wiernymi Waszej Ges. Mości; 
p rz y jm nas tedy Najj. Panie jak włas
nych synów, gdyż p o d d a jem y  się opiece 
i władzy T w ego  Majestatu i Twojej 
przesławnej D y n a s ty i“ .

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  Wiedeń*!' .  
W i e d e ń *  14 listopada 1878, godz. 2 

mm. 26. Losy kredytowe 162-50, Węg. airoye 
kredyt 212 — , Akcye auglo-austr. 102-— 
Akcye banko fJnion 68 25, A.kcjg koiei .Ka
rola Ludwika 386*50, Akcye kolei północne; 

-202'— , Akcye kolei południowej 69*75, Akcy.- 
kolei Alfóld 115— , Akcye kolei Ei>' y 
160-25, Akcye kolei Lwow-Ozemiow. -24 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112*75 
Akcye kolei Rudolfa 117 , Akcji.
Albrechta — , Węg. oblig. 
eie 64*25, Galie, oblig. indem 
z r. 1864 1.41*50. Akcye *Mei 
kie] 106*75 Akcye banku obro 
Losy tureckie 22-—•, Akcye kole;

, Akeye kolei pańtow< 256*— .
Akcye banku związkowego 106 75 Run* 
pierowy 1*16'/4. Wiedeńskie losy 89 75, Wę
gierskie losy 82-50, Mark. nieui. 57'87. Wę
gierska reuta 84-10- i 'sposobi?,u słabsze.

W i e d e ń ,  dnia 12 listopada, godz. 
5 minut 35. Akcye kredytowe 231*— Au- 
glo-austr. — , Akcye banku Union — .

Ludw. 236-25, Południowa 69 50,

pań , w 
82-50, L* 

s ie d r5 *jgr 
101-50,

Hotel L azarusa .
Pp. Z ardecki z Wołynia. J. Dobrostaóski 

z Ciesiaczyna. E. Chodorowicz z Czerniowiec.
Hotel Angielski.

Pp. L. Cienski z Okna. W. Czajkowski 
z Swirza. A. Jauooha z Obertyna. M. Kacza
nów ki z Rossyi. R. W. Łubieński z Babic. W. 
Pieniążek z Brzany. Skibniewski z Rossyi.

Hotel Langa.
Pp. G. br. Hochberg z Hobelschwert. W. 

Tebinka z Drohowyża. A. Przywoznik z Wie
dnia. F. Fackler z Wiednia. M. Knopflmacher 
z Wiednia. J. Trenka z Pragi. L. Friedl z Opa
wy.

Hotel W arszaw ski.

Pp. J. Jankowski z Rosochowacic. D. A. 
Waligórski z Przemyślan. S. Kulczycki z Kra- 

j towa. A. Stesłowicz z Żydaczowa. 
i Hotel Europejski.

P. G.Hołbau z Rumunii.
O d je c h a li  r.ti L w o w a ,

Pp. B. hr. Komarnicki do Sasowa. W. 
br. Czechowicz do Glinian. M. br. Romaszkan 
do Stanisławowa. F. Roler do Stryja. IX Anto
niewicz do Kołomyi. S. Białoskórski do Staj. 
J. Grodzicki do Krakowa. O. Kurjer do Rossyi.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e ..
z dnia i 5 listopada 1878 o godz 7 rano. 

Barometr 729.19inra. Psychrometr suchy S.S^O.

Kolej Kar.
urńmTon "“ K ato lick i bisKup i Keilta pap. 61*55, Galie. bank. hyp. 90*25,
Krato tr7 vmał adres po środku, | ^  ^  oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw. 
Kralewicz trzj „3 mAtronolita i . 1 . ,^falewioz trzyma*. — Ł
prawy brzeg adresu trzymał metropolita 
Prawosławny Ignaticz dwoma palcami, 
lewy brzeg zaś beg mahometański Alaj 
®egowiez. Adres opiewa w streszeze-ren

banku włość. 88 25, Losy z r. 1860 
Napoleonsdor 9-33l/s ,j Rubel papierów, 
Usposobienie osłabione.

---
P sychrom etr wilgotny 7.8UC. Prężność pary V.3inm. 
Wilgoć 87°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SE2. Ozon 8 .  

Opad. w mm. z osta tn ich  24 ogdzin — 
Temperatura powietrza -j- 7.0°R.

Barometr opada .

P ociąg i kolejow e.
PrasycliotLeą <lo Lwowa.

25 K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godziuie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg mięszany).

■ % podwolocsEysk : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud
niu ! pociąg mięszany) ;

Lwowaj - r ł j Ł i c i  Y V i a u u u i v  *  ‘ - j j   ̂ - -   £ «  t o w y  U I ’ Z r t 5^  w  .  i .  ' —

r sob ie d o b ro b y tu  lu d n o śc i. B egow icz . AdreS .0pn ^ c p m łW Sin v Ssk ła -  1 Odpowiedzialny redaktor Wl a d y s l a w T 7 z  i ńs ki. K® S ta n isła w o w a  : (na Stryj) do LyMinister wojny przyjmując depu-s q[u . yrv synowie Heicegowiny sata^ u_p       , ^  0 godz_ 8 mm lo wieczór i
■, • i .  — , . * r>„™to hołd  w dz ięcznośc i } P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  ą-) 0 godz. 4 mm. 5 rano.taeVe u ,  WUJ7WvJ; V Tfau nadzieję, że deputaci, i ' ”My syuW» ~  -  .

»iW®zle Wrażenie, iż z nami dobriti D3y Ci Na<W‘ Pame wdzięczności —  ̂ Pn  ̂ W jÂ j z a  doznane dobrodziejstwo, przyrze
kamy wierność jako naszemu Panu i 
Władzcy i cieszymy się nadzieją, źe

O ' ' Tł X MliUilLU f      “ V
s'ę dziać będzie ludności. Pod berłem 
Cesarza żyją szczęśliwe ludy, które 
mówią takim samym językiem jak de- 
putacya. Minister przyrzekł odwiedzić

P r z y je c h a li do Lw ow a

dnia 15 listopada 1878.
Hotel George‘a

p D J. hr. Wiśniewska z Krystynopola. 
W ład zcy  i 0ie®B_ S w M m T e r l e m 'd a - i  j  Pienczykowski % Wybranówki. M. Torosie- 
p o d  T w ojem  P ^ y T w i l i f ^ o e A  ' w ic  ,  M » S S S .

(nr. 2) o goaz. o mm. wioułoi i (nr. 
4) o godz. 4 mm. 5 rano.

P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny i : o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min, 39 po
południu (pociąg mięszany) .

ueonik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwłw, dnifc 14 listopada 1878, ;

płsoą

K I e  ł  !f T w i e d e ń s k i e j ,  
dnia 12 listopada 1878,

żada.-a

1. A keye zs sztukę.
Koi. g. Km-- L udw , p 0 200 r i .  m. k . «  fe W ftÓ  

fw o w .e ^ r  -JM. 200 z l .  m  \  ^
t . ; , j  hip, gaitc, 2oo s\ w.
Benka kredyt, gai. Sw x i . . w. *.

walutą austr.
et złr. et~

. 23 -  
248 — 
216 —

238 60 
125 50
251 -
220

0
-  . . cllos. .. 

w. ł. w 16 lat. M .  
w. a. w 80 Jat.

%. L l l t j  18 iC0 **
tow. kradyt, gAJó. *'

_ o «
» * “ S«j, okresow®

Bfcnku f i p .  rraiic. 6»/0 *•
Listy dłużse Z. kr. wi. 6 L w. ^
*• L litj iUnhie z» *Ł

hfiobi. roia. krud-Sak*. Ala Gaj.
i Bukew, h“!0 io*. w lb  lat. 

«>'**. 'ix. st. o 
* »

A, OblijiA za 100 zl 
itdtmnii. gali..  5°|6 m. i .  . . 
Oblig. Komunalne gal. ZaU. kred- 

włościańskiego (5°/„ w. a. 
Pokycłki kraj. t  r. 1878 po »• «w. a. 

S . L®oy Mlsat* Krakowa .
« „ StwuBiawewic

 ̂ t Mes*e ty .Dukat koleuderssi 
Dukat oosargfc,

Pehmparyał .
Kwbt rwisyjskł wahnij

' M  marek niesA łcW ^7 
br*hr9 . .
kuvouv

85 20 
80 25 
85 20 
‘*0 10 
88 76

85 90 
81 25 
85 90 
90 90 
80 25

I. » łu g  Państw a.
Jednolity dług Państwa w banknot,

maj-lietopad.........................
k ty - s ie r p ie ń ..................................

Jednolity Utug Psjistwu w grshrw 
*tyozen-;ipte(;
kw ieoiań-pttźdiiernik

! Losy z rolni' 1889

i " " is f i  ?i4G częśei " ?o 350 złx.. . .

I : : {gg^iooąh. ą

płacą, żądają-

60.80
60.80

- Kol. Kar. Ludwika po 200 iL  m. k.
< Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, 
l Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. .1 
1 Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 
’ I. Kol. w ę g /gai. sj, 200 zł. w ar. .

90 25 9130 |

82 50 83 50

90 -  
89 50 
x4 50 
19 50

5 43 
5 47 
9 31
9 56 

73 
l • 5V» 

57 30 
i 99 50 

99 25

91
v 0 75 
15 &o 
2 1  -

1884 premią) po l0r!) %  
1864 „ ROtór-

sjhbw jo 42 lir. »w. - • • 
lAaty zastaw, domen państw, po 1®“ 

złr. 5°j0................................ . . •
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1811 &°b 
k i str. renta sl. woinaod podatk. ■

indeitan, 6'i* 14 B Czech ■
1 Bukowiny
i  Salicyl . . .
I IŚiższej Kub tryl
t êdmiogrodu

_• - • •
Inne

5 53 
fi 57 
9 39 

«8 
83 

1 17 Y. 
58 20 
0 7b 
0 50

J w t kred. p<; 10

iowa % r .  1873

ai. «mit. *ł- I"'- 
. . . ®1- ■ 

t korni su '"0 A- 
► 700 ił .■ . . .

i M5, a  200 wyt* **•
 ziomaki i *L

flanCTi narolow ego & <"'•} . .
Kol- Albrechta a 200 ... w n e t a *
Awntr. tow tnriutri par. po 500 dl.n*.'

"■ rf.m-A 
rb!

60.95 a- >ł«s. oys- “ ~v- —
60.95 5 -  L i s t y  zast. losowane

i Ogólny roioiczo-kradytowy Zakład dis
62 20 62.35 ■ Salicyi i Bukowiny, w 15 L 6°/c
62 20 62.35 i Powsz. »«ntr. zakł. kreA ziem. 5*/» * r  

335 — 318.— . kr. idem.Krak. >»». w io  h(“
331 -  833. -  |  „ „ H » , „ w *5 ,  7',
106.— 106 50 * „ ,  „ ,. r w 3 6 ,  Sl>s
112.— 112.25 i  Stó. Tow. kred. w. *>. po 4»/0
12125 121 75 , „ „ „ „ po
141.75 142 25 ? „ f * S * U » 7
140 50 141.50 j iach zwrotne . . .
24.75 25.25 j U»l. banka Idpoi. po 6°/0 .

j Gai. saki. kred. włość, pa ft"/,,
139.50 140 50 j Tow kred.mieja.lw. w 15 i. xv.p. po 6®/«
' 98"— 98 25 1 „ „ „ wSOLwyLjw 8"/,
71 40 71.55 I Bftnlru nai-odowsgo po 5“/,

Węg. tow. ziem. po o'/,0/',
n r *i po . . ,

Q. O b l l g a c y e  z prawern pierwszsńst* & 
Kol Albrechta s 300 tó. 50/0 w. n. 57.
Tow, kol. ź«j. Pr«vdw-T»mdw (w «».> 

a 300 zł. 6*/,; w m b r,
Koi. fii.. po 100 sit. ia.

» » Ą  z t  w .
Kai. gil. Kur. L' dw. »

'*.’■ h ząaają
337.25 237.75 «.łgi9Vieh.* po 10 zł. . k.
123 50 124.— Losy miasta* Krakowa . .
255. - 255 50 ’ pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

69.— 69.50 Palhego po 40 zł. sa. k. . . .
— i Pundaoya szpit. Areyksięcia Rudolf*.

|  Salin* po 40 zł. m. k.
' St. Senois po 40 zł. m. k. . . .

90 _ 91.— fi Poż. miasta Stanisławo
110 75 111 —1 Po ryesta po * ’•
93.25 93 75 _ -,v

96 50 j Wsddsteinn po 20
— • j  WiaAijKitkgrSbn po 2v 
—. * W t*ksh
35.50., Auga n g -z n  i.OO zł. * 

; Berlin zś> 100 maik w 
85 50J P ra i lfu r t  u  100 
90 76? Hamburg z% ICO 
88. i5 jj Londyn za 1( t».

Paryż za “10 Ir.

. 20 z l  7 ..

95 r> 
87 50 
79.50
85.25

85 25 
90 2-5
88.25

-a;.
14 -  
14 75 
87 60 
27 50 
1 4 .- 
38.50 
34.75 
1X50 

3 17.76 
6i — 
‘2 50

* *.SSl BCi.

ząd,-;ą 
14 0 
15.*25 
2 8 -  
27. 5 
.4 50 
39 -  
35 25 
20.50 
-18.35 
6 3 . -  
23. -  
29 50

3 02 50 103.- 
79 50 80.50 
82 5o 83.25 

1O4 50 105.- 
73.— 73 50 
7 9 — 80.—

93.—
86.50

j Dukąt eesarsW
pełxi<?i4 wft#

I Korona
20-frankówte. 
RussyjsKi im pery.. 
Talar i  'iąLńuwy 
Srebrt*

E u i
i36 75 117 35 

46.o5 46.60

5 5 9 . -  
5 . 5 8 -

9.37.50
9 .6 4 -

5 60 .-
5.59 —

9.38—  
9 65 -

101— 10010

Bfflik Angltt-
dla k 

Klżaro-austr. tow 
G bs-ckr 
Hal- bank. i ,
Gai sdi jrł. kr®,"

si 300 ri. 8ł i

 __  '■ <A# Jfł

97 50 98. 
223.80 224.— 
755 -  770.—

789 790

488 490 -
158 50 1 5 9 .-

; Ol 50 (.02.—
9550 riń'95 100 -  10° 2 -
98.75 9'
1-6.25 A

7. lwowskiej !zby handlowej i przemy 'owej 
T elegrafow any kurs wiedeń*’ ' 

s dnia 14 listopada *871
I Jedtoihy t*~~ y • w banb̂ ol.

Kt Lwow .-Cw-3 a*
f,p. w,- ,nwV~

S,iłUS.
18

a. *;»). ol. i  300
It! f- 
nrnbr.*

7,

2010 2020

insi kred. dla h*» . i >
casw-jo po 40

".W ’-'-F
M.

76 50 7 
7 9 -  j 
69.75 ^

6360 64. '

j 61.50 102.50 
'28 75 29 50 
93 94-—

% w zło ift
. . roku 1860 

austryo-węgierskiego

i.«ndy 
Srebro 
Sappleoador 

l Dukat cesarski 
10t> ir.arek i

z,:., |e 
61145 
62 ‘65 
71 90 

11240 
793' - 
231 30 
116,15 
100| — 

9j33 
5-57 

57 05
łiT!

l i K l < k  t a  ■ ■  ■ 1 ^  W J  w m ^ s M
■p

V679g 2S 7 r  ... --— —^ E d y  k; L
^°źcach d ° *̂ powiatowy w Za

ozwolił przymusową publiczną sprze

realności w
i wyrokiem z dnia 16 grudnia 1875 1. 8755 *Prz^ ^ u  p ło żo n ej Jana i Aaiiy Suche1^ ^  

.  kwoty 719 złr. i  a8 z 5 proc. odsetkam i, Z ^ h  do
0d dnia 21 kwietnia 1878 wstecz licząc i * ‘ w p r o t o k o l e  zastawniic .g

, -  om przymusową pum icz^  T  18 i dalej bieżącemi kosztów sądowych w kwoci<3, n i  ^  28 grudnia i8<d •
zastawniczo opisanej r e a l n o ś c i  pod 1 .1  . h  53 et . 12 50 e t .  tudzież k o p sa n ia  t a m , v mnemi przynależy to

^  Czystopadach położonej Jana Zuka w a- w kŵ ie%  ^  52 ct. i (0 ; opm a^' . . l
BneJ, ze wszYstkiemi dn ł.pi realności należą j , . . rzecz zakładu kredytowego

, -  terminach a to 5' grudnia 1878, JC i pag- .«»«* * “ «  naer. i uum. *. r-w; i - l0  godz
mtego 1879 i in  lnteirr, 1879 każdem razem 865 i 866 n. 14 haer. małz. Piotra i Maryi raz
0 10 eodiinm „ l ,  K.mJnhn udowym . ■ B la b a ^ k  własnej na rzecz gminy miasto wym i m h  staaowi kwota 500;

Gródka i tokowa odbędzie się w tutejszym 1 L-euęgodzinie z rana w budynku sądowym 
złr w WJ W°łania stanowi kwota 1000

być ®eszta warunków licytacyjnych może 
Przejrzaną w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
fD„„^Załoźce 30 października 1877.
C67S4 2__3) E  d  y  t .

L. 4397/cyw. Ze strony c. k. sądu po

sądzie o godzinie 10 rano w jednym termi 
nie dnia 19 grudnia 1878 bez względu na 
ilość licytantów za jakąkolwiek cenę.

Cena szacunkowa 6925 złr. 50 ct., wa- \ 
dyum 696 złr. w. a.

Gródek dnia 20 lipca 1878.
! (-0790 2— 3) E  d  y  k  1.

w iatru  --------------- .“ ■'.'* r  s l v l  3712. C. k. sad powiatowy w Za-
*»*»«« prijmusow^ publi™ %

kredyt, włość, uzyskał przeciw niej i Danko
wi Śteciowi pod 16 czerwca 1878 1. 4074 
nakaz zapłaty sumy 287 złr. 76 ct. aw.

Kuratorem, ustanawia się adwokata Dra 
Flakowi cza.

Gródek dnia 10 października 1878. 
(6653 2 —3) <Si>fo-wiesac*em*e.

L. 10399. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 7 stycznia 
1879, 4 lutego 1879 i 4 marca 1879 każdym 

: razem począwszy od godziny 9 zraua, odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż zastawem obcią-

1 T ^Reszta warunków licytacyjnych może | zoaej a Zt;*el  re'duyś'A P®d 161 w Kolo- 
być przejrzaną w tusądowej registraturze. | dziejach golozon-j, na «B0 złr. oszacowanej.

Załoźce dnia 5 września 1877. j Zakład wynosi 23 złr.
E  d ;  k t  j Warunki licytacyjne i odnośne akta zło-

| (6651 2 ^  -  j io n e  w sądzie do przejrzenia.
L. 5147. C. k. sąd powiatowy w Groa- ,

ku uwiadamia Maryę Steć nieobecną i z miej- \
sca pobytu nieznaną, że ck. uprzyw. zakład ■

0 . k. sąd powiatowy.
Nisko d ia 11 października 1878.



Ł. 8522/pf.

O b  w i e s z c z e n i e .
(6805)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełnia
jącego posła do Izby Deputowanych Rady Państwa z kuryi 
większych posiadłości okręgu wyborczego I S r z e ż a n y ,  
P r z e m y ś l a n y 9 P o d h a j c e ,  ogłasza się w myśl 
§. 25. ustawy państwowej z dnia 2 kwietnia 1873 r. (dz. 
u. p. Nr. 41.) listę wyborców z powyższego okręgu, wy
borczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wnie
sione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w 
przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie 
będą uwzględnione.

Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę 
wyborców na postanowienia §. §. 12. 13. 14. 15. i 16go 
powołanej ustawy państwowej.

Jeżeli posiadłośd gruntowa uprawniająca do wyboru w 
powyższym okręgu wyborczym jest wspólną tabularną wła
snością dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa z 
pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współ
właścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego 
upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają 
karty legitymacyjne wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym 
uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się ni- 
niejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. 
Starosty w Brzeżanach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 12 listopada 1878. r

I m i ę  i n a z w i s k o  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Aszkenazy Markus 
Adamski Franciszek 
Badeniowa Franciszka hr.

Baworowski Wacław hr.
Bocheński Józef 
Bogdanowicz Stanisław 
Bohdan Hipolit 
Błażowski Mieczysław br.
Brzeżańskie łac. probostwo 
Chrząszcz Tadeusz

Cieńscy Zbigiew i Celestyna
Cikowski Władysław
Cywiński Andrzej
Cywiński Zenon
Czartoryska Marcelina księżna
Czaykowski Michał Alfons dw. im.
Czaykowski Walery
Domaradzki Władysław i Znamięcki Zefiryn 
Ewy Katarzyna z Mullerów

Feuerstein Leisor 
Gołaszewski Napoleon 
Goldopper Aron 
Gołębski Marceli 
Gronawetter Leib 
Hahn Selig 
Hohendorf E d w in .
Hoppen Maryan 
Horowitz Hersch 
Jakubowicz Hortenzya 
Jakubowicz Józef 
Jankowski Wojciech 
Kamińscy Gustaw i Walerya 
Kędzierski Juljusz 
Kintzi Henryk i Wilhelmina

Kitaj Izak
Komorowska Józefa hr. 

Kozicki Juljusz
Krupicki Fryderyk, Eisen Esigi Chana, Laura 

Gintowt Dziewiałtowska, Kazimierz Ma
ryan i Aniela Gintowt Dziewiałtowscy, 
Eomualda Starzewska, Teresa Starzew- 
ska, Starzewscy Ignacy i Romuald, 
Brossmann Jan, Hilary Gintowt Dzie- 
wiałtowski 

Krzysztofowicz Józef 
Lang Edward 
Lempicka Karolina 
Lewicki Henryk

Lityński Edmund 
Lowenkron Leib

Niedzieliska 
Wołków część
Gliniany z przyl. Pozamcze, Zamoście, Prze- 

gnojów i Wojtowstwo Gliniany. 
Bohafcowce 
Mużyłów 
Litiatyn
Połowice z Bohdamówką, Zadwórze. 
Dobrowody.
Dryszczów
Krzywice, Słowita część Łahodów część „Wi- 

ktorówka" zwana 
Litiatyn część „Obozowisko" zwana 
Słoboda
Płotycze, Budyłówka 
Telacze część Litwinowie 
Podhajce z przyl.
Dusanów
Swirz
Slanimierz i Pohorylce 
Lipowczyk i Czeremosznia (części z dóbr Li

powce i Majdan wydzielone) 
Toustobaby I  i IV scheda 
Toustobaby II scheda 
Wybudów 
Sławętyn 
Tuczna część 
Łonie 
Byszów
Teofipólka, Wiktorówka 
Mieczyszczów
Kurzany, Wulka 
Podwysokie, Demnia, Hucisko^
Rosochowaciec, Iszczków, Sieńków 
Bożyków i Wołoszczyzna 
Meryszczów
Lipowce, Ścianki, Łąki, Zagumienki, Wierz- 

chwiny i Kutce (części z dóbr Lipow
ce i Majdan wydzielone)

Boków
Chorobrów, Chorościec, Kaplince, Złoczówka 

Glinna 
Czeremchów 
Chlebowice swirskie

I m i ę  i n a z w i s k o  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Lwowskie łać. Anybiskupstwo.

Mądzielówka 
Brzuchowice 
Burty ad Horożanka
Burkanów i Burkanów część „Brykula" 

zwana.
Litwinów
Pletnice część I  i II

Lwowskie ruskie Arcybiskupstwo.
Malczewski Henryk 
MsLński Józef 
Nathauson Salamon 
Nawrocka Leontyna
Nowakowska Tekla, Felicya Dobrzańska i 

Bronisława Biumska 
Obmińska Marya 
Ochocki Zefiryn
Ossolińska z Hoszowskich Felicya 

Pierżchała Ignacy
Pertak Henryk i Duszek Franciszek 
Poten Frydryk 
Prytyka Karol 
Raczyński Klemens Dr.

Rath Mojżesz
Romanowscy Ignacy i Joanna z Malinow

skich
Sander Edmund Maksymilian dw. im. 
Skrzetuski Edward 
Stanek Wacław 
Starzeński Juliusz hr.
Sternkiar Majer i Emil
Suchodolski Kornel
Szczurowscy Kazimierz Dr. i August
Szeliski Henryk
Szehski Kazimierz
Torosiewicz Jan
Torosiewicz Euiil
Tretterowie Hilary i Józefa
Tyszko w ski Józef
Tyszkowski Julian
Volpel Jitób Ma huer Adam i Hóffner Jan 
Waligórscy Adolf i Aleksandra 
Wartarasiewicz Aless«nd r 
Wereszczyńscy Józef i Teofila 
Wereszczyńska MA wina 
Witosłuwska Emilia 
Wybranowska z Pierzchałów Ignaca 
Zaleska Aleksandra z Suchodolskich

Bybło, Chochoniów, Delatyn, Jabłonów, K° 
kolniki, Medueha, Międzyhorce, SF® 
kowce, Słobudka, Zagórze, Biała, O* 
mierzyńce, Duuajów, Nowosiółka, * 
ników, Podusów, Poluchów, Potoc^3 
D.y, Rekszyn, Wiśniowczyk, Markowy ; 
Cecory, Dmuchawiec, Horodyszcze, K® 
złów, Krasna, Płaucza wielka i m4*3' 
Pokropiwna, Słobudka, Tuiów.

Jaktorów, Uuiów
Gmłowody, Uwsie i część Sokolnik.
Helenkow
Szczepanów
Chlebowice świrski cześć „Sandrówka" z w  Mi 
Strychańce

Toustobaby II I  scheda 
Zarwanica
Hmlcze część I. Paniowce część czyli Si6' 

niawki
Ozupernosów, Kimierz Uszkowce.
Pniatyn część.
Łachodów i Siworogi 
Tuczna część
Zawałów, Jabłonówka, Kamienna góra, S6 

redne, Zastawcze.
Małowody
Horożanka i Wołoszczyzna

Janczyn
Nosów
Zędowic część 
Bieniawa
M-dowa z Wymysłówką
Sosnów z Tulinką i częścią Chatek
Dryszczów
Lożowa
Kozowa część „Trybuchowa" zwana 
Pułtew, Zeniów Wolica i Wierzbów 
Zastawce, Białokiernica 
Laszki królewskie 
Kalne
Hajworonka
Paluchowa I  i I I  cześć 
Dobrzanica 
Szweyków 
Cieliuówka, Obłogi 
Knrzelice Hulków 
Wojciechowice
Kimierz część „Las Ignaeówka" zwara 
Krzywe

(6536 2—3) Jfc tl y  k  t.
L. 28162. C. k. sąd krajowy zawiada

mia niniejszym edyktem H. D. Kirscha, że 
przeciw niemu jako akceptautowi wekslu z 
daty Kraków 4. kwietnia 1878 na 150 zł<\ 
opiewającego, na zlecenie Mojżesza Kirscha 
za sześć miesięcy od daty płatnego tenże 
Mojżesz Kirach pod dniem 17 października 
1878 do 1. 28162 przed tut. sądem krajowym 
jako handlowym, wniósł pozew, w załatwie
niu którego uchwałą z dnia 18 października 
1878 1. 28162 H. D. Kirschowi polecono, a- 
ż by sumę 150 złr. wa. z 6 proc. procentem 
od 5 października 1878 procentem i kosztami 
pozwu w kwocie 6 złr. 21 et. wa. Mojżeszo
wi Kirschowi w dniach 3 pod rygorem egze
kuc ji zepłacił lub w tym samym czasie do 
sądu wniósł zarzuty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto ck. sąd w celu zastępo
wania pozwanego H. D. Kirscha na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Gold- 
manna nieobecnego kuratorem ustanowił, z 
którym spor wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują
cego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem liniejszem edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobi^przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 18 października 1873.
(6684 2— 3) <S fc i r t. 31. 1243.

SSom f. f ISejirfsgrricfjte ttt Bn>dv toirb 
tjiemit befannt gegebett, baj) Srfjufa .guftettung 
beź fyiergmcfjtticijen Sabularbefdjluffes t>onx 19 
SJtai 1875 31. 12232 ati bie beni sSotjnorte 
ttacf) unbefannte Freide Jerichower ber Slbń. 
§ r r  ®r. W-issiein *um ©urator BefteHtert 
unb bemjelbett ber obbejogene jEabutarbejdjlufc 
gugeftcllt luirb.

Brody bett 13 SUarj 1878.
(6786 2—8) JE d  j  fc t .

L. 3404. Ok. Sąd powiatowy w Załoź- 
cach, dozwolił przymusową publiczną sprze
daż zastawniczo opisanej realności pod 1. 
773/3 9 w Załoźcaeh położonej na rzecz ck. 
uprz. zakładu kredyt, włośeiahskiego we Lwo
wie — Wasyla i Paśki Notefor & Gabryela 
Woźnickiego własnej — ze, wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole zasta
wniczego opisu z dnia 13 sierpnia 1875 do
1. 1765 opisanemi gruntami i innemi przy-

     -
należy teściami, w trzech terminach a to 1
grudnia 1878 16 stycznia i 10 lu ego 1879 
każdym razem o godz. 10 z rana w budynki 
ku sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr.
Resztę warunków licytacyjnych może i 

być przejrzane w t. s. registraturze.
Ck. Sąd powiatowy

Załoźce 17 sierpnia 1877.
(6768 2— 3) O głoszenie.

L. 4601. C. k. sąd obwodowy w No 
wym Sączu zezwala w celu ściągnienia re- 
szty ceny kupna dóbr Lipniczka wraz z za
ległym procentem po 5 proc. i kosztami o- 
becnemi egzekucyjnemi w kwocie 27 zł. 2l 
et. w. a. na przymusową relicytacyą dóbr 
Lipniczka w starostwie Grybowskiem poło- 
żonych, a wedle wykazu tabularnego 1. 76 
karta B. pozycja 14 (dawniej Dom. 256 pag- 
89 n. 34 haer.) Ignacego Nalepy w łasnych, 
którato relicytacya odbędzie się w gmachu 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu ^  
sali rozpraw w dniu 10 stycznia 1879 o 9 
godzinie przed południem.

Genę wywołania stanowi kwota 13922 
zł. 61 et.

Wadyum wynosi 1500 zł.
Dobra będą na tym terminie sp rzed aj 

także niżej ceny wywołania, jednak nie niżeJ 
sumy 8466 zł, 47 ct. wa.

Warunki licytacyjne, tudzież wyciąg 
tabularny dóbr powyższych mogą być przćl' 
rżane i odpinane w aktach w registraturz®' 
wykaz tabularny może być przejrzany w U' 
rzędzie hipotecznym, zaś wykaz podatków ’ 
urzędzie podatkowym głównym w Nowy 
Sączu.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwi 
damia się wierzycieli hipotecznych niewiJ 
durnych z życia i miejsca pobytu a miao®_ | 
wicie Aleksandra Lgockiego, Karolinę U  
kawską, Henryka Łukawskiego, Eleonorę V 
hauserową, Flory.ma i Online Jaworski® ’ 
Salomona Steinbrechera, Teresę czyli Ter|() 
zyę Grabczyńską, tudzież tych, którzy p° 
marca 1878 do hipoteki dóbr Lipniczka ^ 
szli, lub którymby niniejsza uchwała l*c^ vć 
eyjna i dalsze w terminie wręczonemi 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata D 
Jarosza z podstawieniom adwokata Dra ^ 
lińskiego, zaś Maryana Rożna, K o n s ta n ty  
Pieniążka, Oehstrnę czyli Celinę 
i Władysławę Łukawską do rąk kura .e(lJ 
adwokata dra Olszewskiego z podstawie® ^  
adwokata dra Żelechowskiego, tudzież P 
niniejsze ogłoszenie,

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz 12 października 1878.



, . . , . , ,  , Wzvwa sie wiec niniejszym edyktem
. cy przejrzeć lub w odpisie podnieść moina, , ■M-i_v>a|-a Matrafajł", aby w należytym czasie 

m -  \ te  wierzycielom wolno jest swoje zarzuty .^ .e gtaIW| ;  |ub potrzebne tytuły prawne 
m0J  przeciw tej repartycyi w myśl 174 ustany . ^  ' ow. ud2,ie]jł lub maego zastępcę wy- 
a,v • konk. do dnia 18 bstopada 1878 ustnie lub .adowi oznajmił gdyż wynikające z

w cera w y m y c ia  ...... ...........~ v ~  —  , „w„v6„ ■■ 18 lłSWK<*   y' - nisemnie u komisarza konkursowego wniesc, : brał 11 o%a< . B . przypisać be
łskiego W ilości 376 złr. zpn przymusowy , ści, iż w du>acb i ^  każdym razem • j^em m e ^  M J  listopada zau.edbama skutki s.m  sobie przyp -ac nę
jawny przetarg należącej do dłużnika Fedka i czma 1879 i ^  odbędzie się celem za- j zar 10 rauo, w którym rozprawa i d«0 musiał powiatowy
Kurty realności pod 1. spis/srep 82 w Par- j o godzinie 10 z l00 rfr . publiczna sp rze-, 1° . |  zarzuty przeprowadzoną będzie, , . J ^ A J d / i e r n i k J  1878
chaezu na dniu 18 listopada i 16 grudnia | spokojenia kwoty 1 0 ^  SiJ  ie> należącej i ua ^ ^ ^ s t k i c h  wierzycieli, zarządcę j Bożuiatów 23 października 1878.
1878 zawsze od godziny 10 przed południem j daż realności • jjarc2uk ciała tabularne . ■ Wy d z ja ł  wierzycieli zapra-zam. ! (6656 3— 3) E  d  y  k
w gmachu sądowym. < do Marcina i ! We Lwowie, dnia 4 listopada 1878. \ , 3643. 0. k, sad powiatowy w Ba-

Poręczne 26 złr. — aw. Igo me stano % ^ oWa wyaosl 421 złr. za-  ̂ Q. k. Badca Sądu krajowego | .ft prz*pr0wadzi Wsprawie Galicyjskiego
W pierwszym i drugim terminie na- , Cena s jako komisarz konkursowy ' ™ \ Lun kredy+owpgo Zmmskiego w Krako-

być można realność tę tylko za cenę wyższą | kład 42 złr\ N i c z e g o  opisania i oszaco-1 Teodorowicz, * jw Maciejowi Obszarnemn pto 300
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze- | Akt w tusądowej reg is tra -: | w.e przeci .i _  ^  ^  QR pni
cim zaś nawet poniżej ceny tej. _ _ \ wania przejrzeć • f

Protokoły zastawniczego opisania i o - 1 turze. . 2g września 1878.
cenienia sprzedać się mającej realności, tu- j Zbaraż ani ^  ^  ^
dzież warunki przetargu przejrzeć można j 
w registrnturze sądu tegoż. I

Sokal dnia 2 września 1878.
(6673 3—3) E  d  j  fe t*

i

galicyj. banku hipotecznego w 483 ! pkowaaegdaty B a«a y maj ua kwotę 113 która to r ■ e: CPUy szacunkowej, zaś \ ,-gg54 3—3) E  d  y

t e r j Ł ^  ceny szacu n k u -^  ,  ^  J U  
sowa sprzedaż realności lk. 45 w Złoczowie, łr  opiewając |  34677/8b9 zask od wej sprzedaną będzie i ^ K re d y to w e g o  ziemskiego w Kra-
położonej Dom IX pag. 126 n. 14 haer. za-* L w o ł,e d° teffi pewniej do diu Wady u m wynos. 9 ^  » gj) Z a k ł a d u  Kiedy tow eg D Q| ma pto.
pisanej w zabudowaniu sądowem dnia 7 sty ] aby w0ksel u m ieszczem a edy j ub \ Akt opisani , j „ a w r e s i s t r a - ! kowie Prz w7p-iednie reszty 9*2 zł. 95 ct.
cznia i 11 lutego 1879 zawsze o godzinie j An[& trzecie? ^ zą c  sądowi ptz samym j runki licytacyjne p J - i 150 e g z e k u c y jn ą  sprzedaż realności
10 przed południem jednak tylko za lub wy- j j Lw0wskiej kowego w. y“ .7edwuyui, 1 turze sądowej. ■ • 1878 w. »■ ,z P?s f  Dabr0wnego własnej pod l
żej ceny wywołania 3373 złr. w. a. prawa swe ^  w razie | Leżajsk dnia 7 września 1878. , Iwana Dąbrowa g .

Wadyum wynosi 338 złr. aw. „  1 czasie wy 1 0’ upływie wy y „ zostanie.
Dalsze warunki przeglądnąć moz a |  weksel ten P _t„„„OTanv uwa y

registraturze. _ „„1 czasu,

cuj wywotama 3373 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 338 złr. aw.Tin Innn   __ , ,  „ „1 „ A T, O /» T

Iw  a Z pn. „r . ^ —- ------
I uin-żnika Iwana Dąbrownego własnej pod 1.

el ^ rtS  u ^ r u y m ^ T e .  i (6781 3—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  | k. 96 w F 0™ ! , l ° ł f  h ^ ^ d n T

Dla11 wierzycieli którzyby dopiero po i czasu,L^6°w dnia 5 pazdziern.ka 18 \ b . 846
  j - mDa7.14 lub k tó -1 .7 -• l t

(6781 3 3) O g lo s ie e n ie  k o n k u r s u ,  j, w Korzeńmy poł^zonuj uie sianu™
L. 8463/pr. Celem obsadzenia posady i eej ciała hipotecznego w dniach 16 grudnia

! lekarza powiatowego w randze IX. klasy, e- i 1878 16 stycznia i 17 lutego 1879 zawsze
i- j wentualnie lekarza powiatowego w randze X. | o godz. 10 rano.

klasy, lub asystenta sanitarnego z systemizo- j Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a
• • ' i Warivnrn 50 zł. W. a.

ifm by u S  lU-ytacyę dozwalająca lub (6431 3 - D  ^  g%d powiatowy, w «ta- j ^ t u a t n ^
dalsze uchwały w tej sprawie egzekucyjnej f  ̂ . In aw ia  ninięjszcw^ wsp J aji_ wanymi dla tych posad poborami, rozpisuje
wydać się mające licytacyi lub ekstrykacyi |  rejsoli ust uprz. zakładu kred. ' ^  niniejszem konkurs do 15 grudnia r. b -1
dotyczące wcale albo wcześnie me zostały |  kuCyjnej • przeciw J au° ^  . x>ozalii ;" Ubiegający się o jednę z tych posad,
doręczone ustanawia na kuratora dwokata t 5kiego we ^ aQie Jedlińskim ^  . nie^  swe podania zaopatrzone w do-

M8t^ em PTZeZ adW0k8ta pto V  * 1 6 . wody I I «  e w  myśl ustawy z ^
21 marca 1873 1. 37 dz. ust. p., tndziez do 
wody znajomości języków krajowych,

i    4-rvf minia t

Dra Heynego.
Złoczów d o i. »  wrzosu,. 1878. J - - -  , ^  jw k 6 w  kraj„WJch, „  p„.

(6374 3 - 3 )  y  '•  L  , A d“0 w taj sprawio u*V P -  w y ia tjm  tormidie k .kursowym do c. k.
L. 41708. Ck. Sąd powiatowy m. del. |  «78#  i celem dalszeŁ ińskiego z Chyrowa Prezydvum Namiestnictwa, a to, kompeteaei 

S I  we Lwowie zawiadadamia niniejszem z } gtwa pana Jafia blianjlu & zostający już w służbie.rządowej w przepisa-
miejsca pobytu niewiadomego Maryana■ Szy-1; knratorem. Ałinhała Jedlińskiego z tern aej drodze służbowej, inni^zaś prz^z dotyczą-
S I we Lwowie zawiadadamia niuiejszem z ł gtwa' pana J aua °  ' zostający już w siuzme rząuuwt-j w przepisa-
miejsca pobytu niewiadomego M a ry ja  Szy- kuratorem. Michała Jedlińskiego z tern Uej drodze służbowej, inni zaś prz-z dotyczą-
monowiza że na dum 29 marca 1 8 1 4 1 1 7  0  ezem s.ę ^ au akuratorowiZ n o ś n ą  Ce c, k. stare ‘ o, a w Krakow.e lub we

zawiadam a, J lub ^  jeżeli się L  usta- Lwowie przez a. D yrekcję polu-yi.

Ł 5 S 3 2  &  k”' " i r d“ ' ^
”  * (6U 1 3 - 8 )  *  t , .
(6390 3

modov.iza ze na amu /so marca 1878 1. 14117 
wniosła Julia Gornowa imieniem swych ma
łoletnich dzieci Franciszki, Heleny, Antoniny 
i Jana Gornów pozew przeciw spadkobiercom 
śp- Grzegorza Szymonowieża a między ia .
nymi przeciw MaryanowiSzymonowiezowi 0 
przyznanie tymże nieletnim dzieciom na wła
sność sumy 2000 złr. z większej 5umy

z. lu  rauo.
Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a 
Wadyum 50 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re- 

warunków wolno przejrzeć w sądzie. 
Radymno 20 września 1878.

(6638 3—3) O h w l e s z e a e n i e .
L. 7989. 0. k. sąd obwodowy jako han

dlowo wekslowy w Bzeszowie ustanawia w 
sprawie Wlktoryi Kauiewicz przeciw Julia
nowi Gottmanowi o zapłacenie sumy wekslo
wej 200 zł. w. a. z p. n. dla Juliana Gott- 
mana z miejsca pobytu niewiadomego kura
tora w osobie adw. Dr. Fechtdegena z sub- 
stytucyą adw. dr. Biudera, doręcza nakaz 
zapłaty z dnia 22 sierpnia 1878, L. 6648 
ro rąk kuratora i uwiadamia o tem Juliana
Gottmana z wezwaniem, aby bezwłocznie u- 

' ‘•'-—'-u  r,nir7t.hnei informa-
Bp' UiŁCguiŁo u z i j i i u u u u n m -  * ITSIŁI j.
nymi przeciw MaryanowiSzymonowiezowi 0 ne Wstarasól 19 września 1878. : (6411 3 - 3 )  ®  d  y  fe t .  ftJ tm an a  z wezwaniem, aby bezwłocznie u-
przyzname. tymże nieletnim dzieciom na wła- 'V » )  « 4 y U  n L 10865. C. k. sąd obwodowy w Sta- stanowionemu kuratorowi potrzebnej iuforma-
4000° złr nl  dJbiach "'Czukilw i ! U  2198' ° '  k ' Są<i  w d mi nisławowie zawiadamia niniejszem Ludwika { udzielił, lub inuego pełnomocnika usta-

, , 1 ■ * m j  m  IbczTcach podaje do wiadomości, ie  w dn1^ Trzetrzewińskiego z miejsca pobytu mewia- J wjł j sadowi wskazał, inaczej sam sobie
mtabulowanei że dla niewiadomego Maryana ^ e ^ a r ł  w Dobczycach bezdziel- ^  S dstawieJ wekslu z daty Sta- O p i s a ć  Winien skutki zaniedbania.

N ó „  U ! « ' 18, 8. '  W -  S ‘° » i iwd“ s r c ^ n  1 1 ? s  « •  ‘
(6468 3 - 3 )  O b w i e s z e n i e  z ustawy także potomkowie po babce zmar- ^  J A(]w_ Dr. Kwiatkowsk.e-

L 17707. C. k. sąd obwodowy r  rno- łego niewiadomego tu imienia i nazwis a , ^  d 
wski niniejszym edyktym wiadomo czym Jfam ihjnego, która była za dziadkiem z m ^ e   ̂ ^  J n iaiejszym edy^
H Dawid F a/r i Emanuel Majerhof w T a r-! go Janem Grandysem i pochodzie “ '^ 'p o z w a n e m u  Ludwikowi Trzetrzewinskmmu

» S  a f  2 ! : S r s Ł o u . «  'K le in .. * ..................  I - I  »  ^ d n io w e ,n  .18.
clj-arlTH — - nr ™ a l n notnmknw,;^ _________  *_

M o u k n r s .tJ v j
L 56-5. Przy podpisanym c. k. zarzą

dzie salinarnym są do obsadzenia 2 posady 
stróżów salinarnych z płacą i emolumentami 
ustanowionymi, j ftko to:

65 centów dziennie, 13 metrów kub. 
drzewa opałowego, twardego, niemniej kwa
terowego 18 zł. rocznie, i deputatu soli w

 rl .lfti 7. prawem do pobie-
w stanie spo-

juuaiłjuuj
Ponieważ pobyt

aa Kleinera nie jest - ^ b e z ^ -  wykazali i oświadczenie do 'spadku wmesu, j - - - - - -
sąd dla zastępstwa na advv0kata maczeJ b«wiem spadek ten, dla którego tym- gtauisławów 28 sierpnia 1878
czenstwo zapozwanego tutejszego ^  kurator i zarządca w osobie Jozefa Stanisławów sie V
Dra Forysta z subntytucyą adwokata Grandysa stryjeezneg0 \ rata zmarłego usta- | (6698 3 - 3 )
Malawskiego, na kuratora, z J tory nowionym został, oświadczonym spadkobier- Powołanie do spadku.
81°ny spór według ustawy cyw dla G J przyznany l  mQ
Przepisanej przeprowadzonym będ . 0  k> g l powiatowy. Tam nnnl„ os
.  Tym edyktem przypomina a ę  J  , Dobczyce 30 września 1878.
IST' &ieby J- f S '  albo potrze-, (6469 3 - 8 )  « bwle8SKc * e n le .

oZb t l PT tu '-  nowski z S a m ? a  S ^ l ° S i S j u S  i a . _  Gdy sądowi m f f  — -  praw,

“ • pt KplS t . k »  skutki ! . »  S»- p r ... .w  niemu poi.w  wekslowy o la p l ł c m .  stkieh, ^ J ,  p mz .lego opozniema wynikające swhk Q7 7?r 5A wtdano BMdku tego prawa sobie ^ 8CUi^oy 0 ^ 8M
Ute t)r7.vr>ieaZVnr m u s ia ł .

E d y  k t .
Powołanie do spadku.

L. 9690. Ok. Sąd pow. miej. del. w |
Tarnopolu ogłasza niniejszym — da!a ° 
marca 1878 umarł w Tarnopolu Michał 
Szatkowski z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, który jako kodycye się uwa
ża. — Gdy sądowi nie jest wiadomo, czy, i 

J ' râ »Qf?b-n do Bini prawo
1 -
do

f T Ś f Ł T w 18,8
(6467 3—3)

Oitiu U.tli K3C1J uurnwu.
97 z) oa—  pozew wekslowy o Zapłacenie

nakaz'zapł,tyCt W8kutek CZ*g° Wjdan°
Ponieważ pobyt zapozwanego jest D ie-

■•4- --i.------ ;> Hlad sad na  „ ~ 0j o b T f i^ » * « * * ra łe ' . . ,------- -
L 17RM C k sad o b w o d o w y  Tarnów- jego koszt i niebiez

sti 7„ '• j • o i Fleinera junior z adwokata dr. F. Su
JHieLi>Wl u 1! widomego iż Fisehel adwokata Bohdanowie 
Schtisboi p° ytUł U'oTew wekslowy przeciw wydany nakaz zapłaty doręczony '
S abel Wn'° sł P ° * ^ n  7h  w . a .  wsko- Tym edyktem  -wzywa się zapozwanego
tek Mo ° zap^aeeilie , ^  7anłaty. . ażeby w swoim czasie potrzebnej infof “  ^

ego wydano nak ‘ P g0 jest nie- ustaiiowionemu zastępey udzielił, lub
Wisdo ' Pf y uoowTł dfań ^ąd »a nego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi
ifttf f ymf Prz , US- „z.ctwo tutejszego ozuajmił ogólnie do bronienia prawem P
ad i ? j  1 5,‘eb®zlliecz zastępstwem pisanych środków użył, inaczej z zaniech.
dwokata dr. F. Salomona , , wy- Wyniksiące skutki sam sobie przypis

adw. Bohdanowicza kuratorem, któremu y“ iaL
dany nakaz zapłaty doręczony z° ^ ewaaeg0, “  * Tarnów dnia 19 października 1878.

Tym edyktem wzywa się zapoz °  '  r  52633.
*żeby w swoim czasie potrzebnej ,n 0 , (6775 3 3j E d y  rozbio
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub tez Zawiadamiam wierzycieli masy ,
uego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi . . ffnM1 s.heerow , że zarząd
oznaimit nn-Ainin iin hrnriienia prawem p

stkich, którzj z jaklegonoim— 
spadku tego prawa sobie rościli, by w prze
ciągu jednego reku, licząc od dnia ogłosze
nia tego wezwania w sądzie się zgłosili, i 
wykazawszy swe prawa spadkowe —  oświad
czanie do spadku wnieśli gdyż w przeciwnym i ■--s----  ^„raforem adwokat?

(O l (3U g — 0 j w  ^  —  —

0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia "nieznanych z miejsca pobytu 
Jana Weimera i Maryannę z Weimerów Ku
czkowska, że celem doręczenia im uchwały 
dozwalającej wykreślenia prawa zastawu dla 
procentów po 5 proc. od Sy. 133 zł. 20 ct. 
na Jana W rimara syna Anny Weimer przy
padającej temuż wypłaconych od Sy. 133 zł.
20 ct. Mk. na Maryannę z Weimerów Ku- 

1 - - 1—    ...u.n.w.ni wvnłaconvch
wykazawszy swe prawa . ----- _ ______
czenie do spadku wnieśli gdyż w przeciwnym \ 20 (.t; Mk_ na Maryannę z Weimerów Ku- 
razie spadek, dla ktorego kura ore . |  (,zkoWgką przypadającej tejże wypłaconych
Dr. Horowitz się ustanawia z l, o- , jyjk -ako p0ł JWy z więks*ej sumy
Tzy oświadczenie do spadku wniosą, i prawa < 800 d  Mk> w stanie biernym połowy real-

w. Waża _  pertraktowany ~ } nośl>i N r_ 405 w Nowym-Sączu położonej na‘ 1 TT

ustanowionemu zastępcy udzielił, mu —J B ° . obrońcę obrał i tutejszemu sądowi Zawiadamiam wierzyć.™
“?uajmił ogólnie do bronienia prawem prze- rowej Teodora i Hugo Scbeerow żo zarząd- 
Pisanych środków użył inaczei z zaniechania ca masy adw. dr. Jamiński przedłożył dnia

^ u sia li^ Ce Skutki Sa“  S°bie Dr/Ypisaóby 19 pazdzieruika !S78 d°„|' ^ A r f  i^nod^nisa^

awem prze- Y° wmJasv adw d r. j a m i ń s k i  przedłożył unia | gn l  — j—  . e - , -  — -
z a n i e c h a n i a  ca masy si ^  do ^ repartycyę ' leern doręczenia mu uchwały z

p r z y  pisać by 19 .ptku masy rozbiorowej, którą u podpisa- go 1878 1. 702 kuratorem adaetum Ilka Szew 
*■ 1Q„a ™ io komisarza konkursowego lub u zarząd- czyk usta ow ł.
Tarnów dnia 17 października 1878. An 1ft7o

f t m u  L w ó w * . Nr 280 dni. 15 Ustopnda 1878

rzy os vr iiłuu..—  _ -   ,, ,
swe spadkowe wykażą — pertraktowany —i im przyznany zostanie «— nie przyjęła zaś ^ 8'’’ j  r ' 4U'? w i w y j n * - ^ . .  —  — 
część S padku , lub w razie, gdyby' się^nikt ( ^ ^ l e c i  Anny Weimer ut Dom. III .
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczny { pag' , oa ' uj bu' 0" 'anej pochodzą-
przez Państwo objęty zostanie. 1 1 ceJ ze b^ e g o  połowy tejże realnoś-

T&rnopol dnia 14 lipca 1878. 40.5 , r  Mowym-Są zu kurator w o-
(6533 3—3) E d y  t t .  d -olat -  d . ^ 7  / '  i ,Z-a 1 z&8̂ PStwem  p.

L. 5229. O. k. sąd powiatowy w Bo- ) został ‘ *g0 Ubtanowiouym
żniatowie niniejszym edyktem zawiadamia że l Wzywa sie tedy T,> * w  • . „
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego ? ryanne z Weimerów V  i  ? m6ua !, Ma* 
włościańskiego przeciw Michałowi M trafaiło 5 L  t . - - h °  Kuczkowską by do są-
w Hołyniu o 93 złr. z pn. dla niewiadomi!  ̂t y  P ™ * *  ‘Ub u° SWeg0 -kurat,jra si  ̂
go z miejsca pobytu Michał-- M-itr- fhiłw »A Ś 1 *• ^raW ®",yt‘b  Panowali w przeciw- 

4s r l . 7ar,;P mu „ , h w i ;  , ‘ O 1 ; flym razie wy nikpąć mogące złe skutki sa
mu n. nwały v dnia 8 lute- j mi sobie przypisać będą musieli.' -- J awVC. k. sad obwodowy 

I Nowy-Są-z 21 Września 1878



8
(6596 2—3) O bw ieszczenie.

L. 7066. Do sprzedania realności pod 
n. k. 28 w Cueyłowie położonej, na rzecz 
leżącej masy Mortka Kreindlera pto 32 złr. 
wyznacza się jeszcze jeden termin na 30 
grudnia 1878 o 10 rano, - a którym ta real
ność także niżej wartości szacunkowej sprze
daną będzie.

Wadyum 11 złr.
C. k. sąd powiatowy

Nadworna 30 września 1878.
(6794 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 7007. O. k. sąd powiatowy delego
wany dla okolicy miasta Lwowa sek. II za
wiadamia, iż wskutek rekwizycyi sądu po
wiatowego delegowane go dla miasta Lwo
wa sek. 1 na zaspokojenie pretensyi towa
rzystwa zaliczkowego w kwocie 250 złr. w. 
a. z pn. od Macieja Galar należnych odbę
dzie się w tut. sądzie w dniu 16 grudnia
1878 publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 
15 w IIołosku małem położonej ciało tabu
larne stanowiącej.

Cena wywołania stanowi 320 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 32 złr. 
w. a. jako wadyum w gotówce lub książeczkach 
kasy oszczędności.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Lwów dnia 4 sierpnia 1878.
(6785 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2515. O. k. sąd powiatowy w Ra
dymnie ogłasza, że celem zabezpieczenia do
starczania żywności dla aresztantów na rok
1879 odbędzie się w Naczelnictwie tegoż 
sądu publiczna licytscya dnia 28 listopada i 
3 grudnia 1878 c godz. 10 rano.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Radymno dnia 8 listopada 1878.
(6797 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 51663. Lwowski ck. sąd krajowy 
dozwala w drodze egzekucyi prawomo nego 
nakazu zapłaty z dnia 5 lutego 1876 1. 8466 
na rzecz ck. uprz. galic. akc. banku hipo
tecznego celem ściągnięcia z pożyczki 3300 
złr. niezapłaconej jeszcze sumy 2901 złr. 6 ; 
ct. w. a. z 7°/0 odsetkami od dnia 25 k wie- j 
tnia 1876 tudzież kosztó *ądo ych 20 złr. 
20 ct. i kosztów tgzeku yjuyeh niniejszym 
przyznanych w kwocie 21 złr. 27 ct., przy
musowy publiczną sprzedaż realności we 
Lwowie" pod 1. 557%' położony, dłużnika 
Frydryka Kobera własnej a rzeczonej poży
czce jak Dom 158 pag 23 n. 11 :n za h i
potekę służąeei, bez poprzedniego oszacowa
nia za przyjęciem w myśl rozp. min. z 28 
października 1865 Art. iV lit. e. 1. 110 Dz. 
p. p. sumy 6700 złr' w. f . jako wartości po- 
mienionej realności przy udzieleniu pożycz
ki ustanowionej, za cenę pierwszego wywo
łania, która to sprzedaż odbędzie się w są
dzie tutejszym w dwóch terminach, o to 
19 grudnia 1878 i dnia 20 stycznia 1879 
każdym razem o godził 10 przed połu
dniem pod następującymi w arunkam i:

1. Licytn-ya ta odbędzie się ryczałto
wo w wyżej oznaczonych dwóch terminach, 
sprzedaż jednak niżej ctmy wywołania na 
tych dwóch terminach miejsca mieć nie hę* 
dzie.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6700 złr. w. a.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licy tacy i złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10% 
ceny wywołania 6700 złr. to jest sumę 670 
złr. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności bądź w galic. obli- ; 
gacyaeh indemnizacyjnych lub też w obliga- 
cyach długu państwa, albo też w listach za- 
stawnyob galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, ek. uprz. gid. akc banku hipote
cznego, lub ck. uprz. austr. banku narodo
wego w Wiedniu. — Obligacye, listy zasta
wne i listy hipoteczne obliczone będą w e
dług kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
przed licytacyą numerze urzędowej „Gazety 
Lwowskiej11. — Wadyum nabywcy będzie 
zatrzymane i w depozycie sądowym złożone 
a o ile w gotowiźnie było złożone w cenę 
kupna wliezonem zostanie, zaś wadya innych 
licytujących po zakończeniu lieytacyi będą 
im zwrócone.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Gdyby realność ta w powyższych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się w sądzie tutejszym termin na dzień 20 
stycznia 1879 o godzinie 4 po południu, na 
którym niestawąjący wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających wie
rzycieli przystępujący uważani będą.

O tern uwiadamia się wierzycieli zna
nych do rąk własnych, zaś tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 14 lipca 1878 ja 
ko dniu wydaDia wyciągu tabu larnego  przy 
rozpisaniu tej licytacji użytego, na realno
ści 1. 557% hipotekę uzy kuli lub któryin- 
by uchwala niniejsza lub też późnie sze 
sprawie tej zapaść mająet uchwały wcześnie 
lub wcale doręczone nie zostały, do rąk ku
ratora dla nich w osobie adw. Dra Góreckie

go z substytucją adw. Dra. Gajewskiego u- 
stanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 26 października 1878. 
(6798 2— 8) L. 2083.

O głoszen ie  k o n k u rsu .
Celem obsadzenia posad sług szkolnych 

przy ck. Seminaryach nauczycielskich, a mia
nowicie: męzkiem we Lwowie i żeńskiem 
w Krakowie z płacą w kwocie rocznej 250 
złr., tudzież przy ck. seminaryach nauczy- 
oielskich męzkich w Stanisławowie i w Rze
szowie z płacą w kwocie rocznej po 200 zł. 
a z dodatkiem 25% dla wszystkich, z tytu
łu czynnej służby, ogłasza się niniejszym 
konkurs z uwagą, iż posady te zastrzeżone 
są w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
r. przedewszystkiem dla wysłużonych podo
ficerów ck. armii.

Ubiegający się o którąkolwiek z tych 
posad wiuni wykazać się w swych podaniach 
c.i rtyfikatem kwalifikacyjnym, uzyskanym ze 
strony ek władz wojskowych, tudzież prze
dłożyć świadectwa moralności i uzdolnienia 
fizycznego do służby, jakoteź udowodnić, że 
posiadają znajomość języka krajowego i że u- 
micją czytać i pisać.

W braku ukwalifikowanyeh podoficerów 
mogą posady te nadane być innym także 
kandydatom.

Podania zaopatrzone w wymienione wy
żej dokumema należy przedłożyć ck. radzie 
szkolnej krajowej najdalej do końca grudnia 
1878 r.

Z krajowej Rady szkolnej
We Lwowie d. 6 listopada 1878.

(6728 2— 3) E  dl y  Ił  t .
L. 28.838. Ok. Sąd krajowy w Krako

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Antoninę Knoll, że Towarzystwo zalicz
kowe w Krakowie wniosło przeciw niej po
zew wekslowy w dniu 10 października 1878 
o zapłacenie kwoty 225 złr. w a. z przyn. 
w załatwieniu, którego wydano nakaz zapła
ty z dnia 11 października 1878 1. 27536 i 
że uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 28838 
us a o o wio n o dla nbj kuratorem p. adw. 
H idtia.ewic.zs, z którym spór wytoczony 
«edle postępowania wekslowego przoprowa 
dz nym będzie.

Poleca się zatem pozwanej, ażeby ustano
wionemu dla niej zastępcy potrzebnych doku- 

; mentz udzieliła lub w miejsce tegoż innego 
sobie zastępcę wybrała i o tern sądowi do- 
niosła, w razie przeciwnym bowiem wynikłe 

| z zaniedbania togo skutki sama sobie przy- 
; pisr\ćl>} musiała.

Kj ■ dnia 31 października 1878. 
(6567 2— 3) E  d  y  k  u  L 3429.

Ok. : ąd powiatowy odbędzie dnia 23 
styczir ■ 2() lutego 20 marca 1879 o godz. 
10 rano. eg “kueyjuą sprzedaż przez publicz
ną licyracyę realności pod Nr. 33/57 w Gli 
ni ku górnym.

Wadyum 56 złr. . a.
Warunki w registraturze.
Frysztak 12 października 1878.

(6608 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 48943. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszem edyktem podaje do powszech
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia dłu
żnej sumy 9000 złr. w. a. z odsetkami po 
12 pro<\ od dnia 1J marca 1876 bieżącemi 
ewentualnie 24 procentem zwłoki kosztami 
egzekuc-yjnemi w kwocie 9 złr. 8 ct. tu są
dową uchwałą z duia 28 kwietnia 1877 1.

I 20183 egzekuc.yinemi w kwocie 34 złr. 80 
. ct. w. a. tu sądową uchwałą z dnia 3go 
sierpnia 1876 1- 38430 przyzuanemi, tudzież 
kosztami obecnego podania w kwocie 22 zł. 
77 ct. w. a. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 620 % v-e Lwowie położonej wedle
Dom. 283 pag. 471 n. 1 haer. Tomasza Pie- 
trańskiego w łasnej, na rzecz  ̂galicyjskiego 
Banku kredytowego we Lwowie pod nastę
pującemu warunkumi lieytacyjnemi dozwolo
ną została.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 20443 złr. po niżej której real
ność ta sprzedaną nie będzie.

Każdy chęć kupienia mający będzie o- 
bowiązany przed rozpczęciem licytacji złożyć 
do rąk komisyi sądowej 10 proc. wadyum w 
okrągłej sumie 2044 złr. 3 ct. w. a. w go
tówce, w książeczkach galicyjskiej kasy o- 
szczędności, w listach zastawnych galicyjskie
go towarzystwa kredytowego ziemskiego lub 
w obligacjach indeminizacyjuych lwowskie
go okręgu administracyjnego wedle kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej11 wykazanego 
jednak nie węyżej wartości imiennej.

Wadyum najwięcej ofiarującego w go
tówce złożone zostanie zatrzymane i w pierw
sze. dwie trzecie części ceny kupna wliczone 
zaś wadya innych licytantów zostaną tymże 
po ukończeniu lieytacyi zwrócone.

Licytacja ta odbędzie się w trzech ter
minach w dniu 23 stycznia 1879 w dniu 
27 lutego 1879 i w dniu 27 marca 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
chęć kupienia mającym w registraturze tu
tejszo sądowe przejrzeć.

O tem zawiadamiamy strony spór pro
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych, Adoha Aleksandrowicza, Jakó- 
ba Prisstera, Wiktora Grzezulkę, c. k. uprz.

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny we Lwo
wie na ręce Dyrektora tegoż p. Dra Józefa 
Kolischera, Leopolda Standa, Jana Lityńskie
go, Eleonorę Sochacką, Mayera Bacha, Gb. 
F. Kaminera, Herscha Heilberga F ir
mę blacharską Gertz & Kiudel, Nikodema 
Sochanika, c. k. główny urząd podatkowy we 
Lwowie c. k. prokurat. skarbu imieniem wy
sokiego Skarbu, wszystkich wierzycieli któ
rzyby po dniu 14 kwietnia 1878 jako daiu 
wydania ekstraktu tabularnego do hipote
ki realności pod 1. 620 % W9 Lvowie we
szli, jato  też tych którymby ucli vała iieyta ■ 
cyą tej realności dozwalająca, lub jakakolwiek 
z późniejszych uchwał sądowych w tej spra
wie egzekucyjnej z jakiego bądź powodu do
ręczoną być nie mogła przez ustanowionego 
niniejszem kuratora adwokata Dra Filia z 
substytucyą adwokata Dra. Balko, również i 
niniejszym edyktem z tym eodatkiem, iż 
stosownie do dekretu nadwornego z dnia 16 
czerwca 1847 1.20313 cyrk. guber. z dnia
3 lipca 1877 1. 41978 dalsze zawiadomienie 
wierzycieli w tąj sprawie nie nastąpi i że 
ieh jest rzeczą obrać sobie zstępcę do strze
żenia swych praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów’ dnia 5 października 1878.
(6793 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 43319. Podaje stę do publicznej 
wiadomości, iż Antoniego Raczeńskiego byłe
go nadkonduktora kolei i właściciela realno
ści w Białohorszczu wskutek uchwały lwo
wskiego c. k. sądu krajowego z dnia 28go 
września 1878 1. 46098 jako obłąkanego u-
znano i Robel urzędnika kolei czerniowie- 
ckiej kuraratorem dla niego ustanowiono.

Z c. k. sądu pow. in. d. S. I.
Lwów dnia 22 października 1878.

(6791 2— 3) E  d  f  k  t
L. 4383. O. sąd powiatowz w Załoź- 

eaeh dozwolił przymusąwą publiczną sprze
daż zastawniczo opisanych realności pod I 
46/87 w Palikrowach pod 1. 16 w Stybe- 
rówce i pod 1. 22 w Wierzbowczyku poło
żonych dłużnika Azriela Wolfa Sehapiry 
własnych ze wszystkiemi do tych realności 
należącemi w protokole zastawniczego op>su 
z dnia 8 listopada (1874) -do L, 2893 opisa
nymi gruntami i inuemi przynależytościami 
w trzech terminach mianowicie w dniarb a 
to 5 grudnia 1878 16 stycznia 1819 i 10 
lujego 1879 każdym razem o 10 godzinie 
rano w biórze e. k. sędziego powiatowego.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
złr. aw.

Reszta warników licytacyjnych może 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Załoźce dnia 30 października 1 8 7 1 .

(6789 2—3) E d y k  TL
L 1102. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

łożeaeh dozwolił przymusową publiczną 
sprzedaż zastawniczo opisanej realności pod 
1. 232 w Załoźcack położonej Stefana i Ma
gdaleny Zając własnej, że wszystkiemi do 
tej realności należącymi w protokole zasta
wniczego opisania z dnia 28 października 
1872 do 1. 3164 opisanemi gruntami i inny
mi przynależytościami w trzech terminach 
12 grudnia 1878 23 stycznia 1879 20 lute
go 1879 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w budynku sądowym.

Cenę wywołauia stanowi kwota 500 
zł. reńs.

Resztę warunków licytacyjnych może 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Załozce 5 kwietnia 1678.

(6535 2— 3) E  d  y  k  t .  L. 21723.;
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości iż celem zaspoko
jenia sumy 2500 złr. z przynależytościami 
na zasadzie aktu uotaryalnego z daty Kraków 
20 października 1873 galic. zakładowi kre
dytowemu ziemskiemu w Krakowie od p. 
Konstancyi Rupniewskiej się należącego od
będzie się w d. 4 lutego, 4 marca i 3 
kwietnia 1879 każdym razem o godz. 10 
rano -w tut. gmachu sądowym egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
pod 1. 93, 94, 95 i 98 dz. III w Krakowie 
położonych wedle ks. gł. gm. IX fol. nov.
4 pag. 733 n. 7 haer. pag. 742 n. 2 baer. 
i pag. 769 n. 8 haer. dłużniczki p. Konstan
cyi Rupniewskiej własnych pod następujący
mi warunkam i:

I. Przedmiotem egzekucyjnej sprzeda- 
rzy są realności pod 1. 93 dz. III. i 363 gm. 
IX, 1. 94 dz. III  i 367 gm. IX, i 1. 95 98 
dz. III i 367, 364 gm. IX w Krakowie położo
ne ze wszystkiemi przynależytościami i pra
wami, jednak ryczałtem bez wszelkipj ew k- 
cyi, tak jak je dotychczasowa właścicielka 
posiadała i posiadać miała prawo.

II. Genę wywołania tych realności sta
nowi suma 7000 złr. wa jako wartość tych 
dóbr przyjęta prz z galic. zakład kredyt, ziem
ski przy udzieleniu pożyczki. W  pierwszym 
i drugim terminie sprzedaż nie nastąpi po
niżej ceny wywoławczej, a w trzecim termi
nie poniżej sumy wszystkich długów hipo
tecznych na tych realuościach ciążących.

III. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą 
część ceny kupna, tj. w zaokrąglonej sumie

700 zł. w. a. w gotówce, lub w papierach 
wartościowych, które wedle obowiązujących 
przepisów, użyte być mogą na lokacye ma 
jątków sierocińskich.

IV. W razie gdyby realności przedmio
tem sprzedaży będące w powyższych trzech 
terminach sprzedane nie zostały, wyznaczo
nym zostaje do porozumienia się wierzycieli 

! celem ułożenia lżejszych warunków licytacyj
nych termin na dzień 17 kwietnia 1879, go
dzinę 10 rauo, w tut. sądzie z tem nadmie
nieni. że niestający wierzyciele za przystępu
jących do wniosku większości wierzccieli sta
wiających uważani będą.

Y. Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registratu
rze sądowej.

O powyższej uchwale zawiadomieni zo- 
8tają galic. zakład kredytowy ziemski w Kra
kowie, p. Konstaneya Rupuiewska, ekspozy
tura e. k. Prokuratoryi skarbu w Krakowie 
urząd podatkowy zbiorowy w Krakowie, wre
szcie wszyscy wierzycieli hipoteczni, a to 
znani do rąb własnych, a ci którzyby dopie
ro po dniu 17 lipca 1878 prawo hipoteki na 
sprzedać się mających realuościach nabyli, 
lub którymby uchwała niniejsza lub też pó
źniejsze albo wcale nie lub też za późno do
ręczoną została, do rąk ustanawiającego się 
kuratora w osobie p. adw. dr. Rydzowskiego 
z substytucją p. adw. dr. Eibenschutza i 
przez edykta.

Kraków, dnia 6 września 1878.
(6774 2— 3) E d y k k

L. 53657. Ck. Sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia z miejsca p bytu niewiado
mego Samuela Chaskla Roseustoeka, że pod 
dniem 23 marca 1878 1. 25737 wniósł Ro
bert Doms przeciw niemu pozew o zapłace
nie sumy 52 złr. 73 ct. w. a. z pn.

Ustanawiając adwokata Dra. Emila By
ka kuratorem — zaś adwokata Dra. Bode- 
ka tegoż zastępcą dla pozwanego Samuela 
Chaskla Rosenstoeka, wzywa się go — aby 
tymże zastępcom potrzebnej do obrony iufor- 
macyi wcześuie udzielił, lub innego obrał 
sobie, zastępcę, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów 2 listopada 1878.

(6788 2 - 3 )  E i l y k  t .
L. 3401. O. k. Sąd powiatowy w Za- 

łoźcach dozwolił przymusową publiczną sprze
daż zastawniczo opisanej realności pod 1.823 
w Załoźcacb położonej M ehałi Chwostow- 
skiego własnej ze wszystkiemi do tej real
ności należącemi w protokole zastawniczego 
opisania z dnia 3 1  m a j a  1 8 7 1  d o  1. I ę > l9  o- 
pisauia gruntami i ins-emi przynaMytościa- 
mi trzech terminach 9 grudnia 1878 20 
stycznia 1879 17 lutego 1979 każdym razem 
o 10 godzinie z raca w budynku sądowym.

C vy  wywołania stanowi kwota 890 zł.
Resztę wiuuaków licytacyjnych może 

być przejrzane w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Załoźce 17 sierpnia 1877.
(6655 2 - 8 )  E  <1 y  k  X.

L. 3641. G. k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi wsprawie Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego Ziemskiego w Krako
wie przeciw Wasylowi Kawa pto 200 złr. 
w. a. względnie reszty 173 złr. 4 ct. w. a. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności dłużni
ka Wasyla Kawy własnej pod l. k. 138 w 
Wiettynie położonej niestauowiącej ciała hi
potecznego w dniach 16 grudnia 1878 16go 
stycznia i 17 lutego 1879 zawsze o 10 go
dzinie rano.

Oeaa wywołania wynosi 1000 złr. w. a.
Wadyum 100 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania reszty 

warunków wolno przejrzeć w sądzie.
Radymno 20 września 1878.

(6783 2—3) 4 > £ lo » z e u le .
L 28518. 0. k. sąd krajowy w Krako

wie zawiadamia interesowanych, iż stałym 
zarządcą upadłości Izraela Siegmanna w Chrza
nowie w miejsce dotychczasowego zarządcy 
notaryusza Horwatha ustanowiony został 
adw. dr. Myszkowski w Chrzanowie a zastę
pcą zarządcy Piotr Michałek w Chrzanowie.

Kraków dnia 31 października 1878. 
(6692 3— 3) JluK&mndjttug 3 . 623.

SBegen ©idEjerftellung ber S8erfiflegl*@r* 
forberniffe fur baź Saljr 1879 befteljenb in 
Srot, §afer, §eu, S treu  unb i8etten=@trotjr 
bann Slrennljolj fiir btc ©tationen Drohowyże 
$oft Mikołajów nub Olchowce Sanok
bann Ober-Wików in ber Bukowina rairb 
ara 21 9łot>ember 1878 urn 1.1 Ufjr SSormiD 
tagś tit ber Kanjlei be§ @taat§=§eng(ten=2)e- 
pot§ eine neuertidje 0ffertś*93erl)anblung ab* 
geljalten toerben

SBie ndfjeren 23ejtimmungen JjieriiBcr 
fomten in ber Sanjlci be§ @taat3=£>engften 
®epot§ bann auś, ben bet {. !. 93ejirfst)aupt* 
mannjdjaften in Zydaczów, Bobrka, Rudki, 
Stryj. Drohobycz, D bromil Brzozów, Lisko, 
Sereth u Storożynec u. bet ben 9Jtagiftr. ber 
©tdbte Lemberg, Mikołajów, Szerzec, Rozdol 
Sanok unb Ridautz ertiegenben Stunbmadjun* 
gen entnommen werbeu.

Sbm t. £. <Staat3=£>engften*SDep0t 
Drokowyż am 8 jftobent&er 1878.
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(6765 2 - 8 )  E d y k Ł  L. 18074. bulowanei iakie pretensye rościli by takowe 

Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu zawia- \ najćalei do dnia 12 grudnia 1879 w sądzie 
damia niniejszem Romana Łukasiewicza, ze i tnjL 07:L  „„.wili gdvż inaczej takowe na 
Pod duiem 23 października 1878 do 1. 18074 i żad lnd  nr Izaeeno Mojżejsza Józefa Bngla 
przeciw niemu Chaje Kofler wniosła prośbę i i wykreślone zostaną.

»  1878.
U  ( | y  k  t .  E- 5250.

Chaje Kofler wniosła prośbę 
0 wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo • i 
wą 50 złr. w. a. i, źe z powodu niewiado- i 
mego miejsce pobytu jego dla niego ne je
go koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono ku- j

daniu stosunków posiadania, może stanąć którym dalsze dochodzenia miejscowe pro- 
przed komisyą i wszystko przytoczyć, co do wadzone będą.

powiatowy w Frysztaku od- 
ratora w osobie pana adw. Dra. Horowitza 1 będzie egzekucyjną sprzedaż realności po

(6568 2— 8)
O k. Sad

z zastępstwem pana adw. Dra. Glogiera któ
remu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionego Ko
mana Łukasiewicza by ustawionego kuratora

7 84 ^  Kobyla m W  nieobjętej Jakuba 
Wiśniowskiego z a ję te j  i oszacowanej na 1650 

10WSKleS° dnJ* 9 stycznia, 6 lutego 6złr- w. g. na
marca 1879 o gooz. 10 rano.

należycie poinformował, lub innego zastępcę j Wadyuin 10/166
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 30 października 1878. 
(6776 2—3) E d y b t .

Warunki w registraturze.
Frysztak 21 października 1878.

(6818 1 _ 3  ) ®  d  7  fc w ~
L. 1475S. O k- ^ » K d? 7 . 2 S “ i

L. 60Ó32. C. k. s%d krajowy we L w o-' W2JW, L miejsca
dnieiszym edyktem zawiadamia z życia ? wiadomych Kun gundę * “ 'P 7, T;17P

kobierców- lob p r .« o ^ - ^ T g S n U 1 ?™9
niniejszym edyktem zawiaaamia z życia 

miejsca pobytu niewiadomą p. Anielę Ko- 
sturską, której tusądowa uchwała z dnia 20 
hpca 1878 do 1. 33250 na prośbę spadko
bierców Szymona, Ignacego i Leona Moża- 
rowskicb, Pryski Hanoweńko i Maryi Zaho- 
rodnej o wydanie im różnych sam z tusąd 
depozytu pod dniem 2 lipca 1878 do 1. 33250 
wniesioną, wydana, doręczoną być nie mo
gła, iż celem doręczenia jej wymienionej u- 
chwały i zastępowania w powyższej sprawie 
na jej koszt i szkodę kuratorem tutejszy ad
wokat Dr. Dobrzański z substytucyą adw 
Dra Popławskiego zamianowany został, i że 
temu kuratorowi powyższa uchwała doręczo- 
ną została.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
P- Anielę Kosturską, aby się co do swych 
Praw i  ustanowionym zastępcą porozumiała 

innego zastępcę wybrała i sądowi oznaj- 
m«a. słowem stosownych do obrony środków 

żJła, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
•"arna sobie przypisać będzie musiała 

Lwów dnia 26 października 1878.
(6766 2 — :) e  d  y  k  t»

. L- 8266. O. k. sąd powiatowy w Miel- 
wKrl a ’n' e-jszym edyktem Pe.jsachowi Fassler 
up! m° czyni, że na prośbę dyrekeyi c. k. 
drod^W' za^^a6u kred. włość, we Lwowie w 
nł f Ze 6gzekucyi prawomocnego nakazu za- 
..pj1 7 z dn'a ® października 1875 1. 5984 

sin zaspokojekia sumy 100 złr. aw. zpn. 
P zJmusowa licytacya gospodarstwa lk. 242
7r77 rim RŁ°79 Ĉ  ut'bw ałą z dnia 29 grudnia 
1871 1. 6477 dozwoloną, i w tvm celu ter 
min na dzień 21 stycznia 1 R7Q j  luteo-n 1870 ; j  ■ , ł°7 9 , na dzień 18

w T . T w o c i e S r f  “ ,Jej T yJ kwocie 150 złr. sprzedaną zostanie

lera nie j S I T t i S K 8 P°b[ tu Fass-
na jego koszt i t»“ b « i „ K f T la Się dlań 
w osobie Fedora Zubka"" zaó p ef-Wo, !curatora 
i «  poiees,
kuratorowi informacyi udzielił, iup ;i!,zem
zastępcę sobie obrał i o tem sąd uwiadom?!*

Z S  d“‘-“  “ b * a,J * > " ,  “ j » p S
s i t k i e m 6 FedT T  Z Z prawnym‘em doręczone będą.

lu.. Z c. k. sądu powiatowego.
rfirNo Sinica 23 czerwca 1878.
(6 ,8 ‘ * - > )  e  a  j  1 1 .
caeh d* ^492‘ 8ild powiatowy w Załoź- 
daz ZWopł przymusową publiczną sprzę
gę- r,Zas âwniczo opisanej realności pod 1. 972 

M i t  j . ^ ('ac*h nowych położonych własność 
rzec? 7 i Katarzyny Stachów własnej na
ze w szvS-adu- kredytowego włościańskiego 
w Drnt-nL , mi do tej realności należącemi 
marca 1873 f asta^niezeg0 opisu z dola 21 
innemi r ,m „  opisanemi gruntami i
nach 12

obrony swych praw za stosowne uzna.
Ok. sąd powiatowy miej. del. w Samborze.

Sambor dnia 10 listopada 1878.
(6822) 4Jgi<wisia*itsi«» L. 14545.

O. k. Sąd powiatowy _■ elegowany miej
ski w Rzeszowie zawiadamia, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Błędowa dnia 25 li
stopada, zaś dla gmiuy katastralnej Nosów
ka dnia 10 grudnia 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię

Kęty dnia 11 listopada 1S78.
(6827 1—3) IB d  y  k. t .

L. 7065. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyzn.ezył w celu wydobycia wierzytelno
ści Majera Pfcffera w ilości 80 złr. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników spadkobierców ś. p. Andrzeja 
Endersa realności pod 1. spis/srep 20 w Zbo- 
iskach na dnie 11 listopada 9 grudnia 1878 
i. 20 stycznia 1879 zawsze od godziny 10 
przed południem w gmachu sądowym.

Poręczne 44 złr. a. w.
W pierwszym i drugim terminie na-

uzna.

ro s fc z e f^ T w e ^ k a u c y i  ! «?Ia Messinga, Pesię Mes=i;.g, HerschaScha-
P  ct. na podstawie zapisu

nia lub ochrony swych praw za stosowne być można realn-ńć ta tylko za cenę wyż
szę lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienienia sprzedać się mającej realności, 
tudzież waruuki przetargu przejrzeć można 
w registraturze sądu tegoe.

Sokal dnia 27 czerwca 1878.

Rzeszów 10 listopada 1878.
(6824 1— 3) E d y k  *,

L. 4816. Niuiejszem uwiadamia się z 
życia i miejsca pobytu niewiadom ych: Oha- 
ję Hirseh, Salomona Frieda, Abrahama Au-

Michała Szeme- \ (.jjtera a względnie tychże niewiadomi

Doniesienia
realności nnd 1 k. m  “ . . ■ zwomuo tusąu. icauiucjrą l uuia uzisiejszego
borze dzielnicy miejskiej położouej w roku j 4315 na wykreślenie ze stanu biernego 
1798 Dum I pag. 263 u. 2 on. zabezpie- j realaośei pod n. cons. 2 c2 w Brzeżanach
czonej tern pewniej zgłosili gdyż po bezsku- ? rnieScift położonej, rozmaitych sum iutabulo
teeznym ^'pływie tegoż terminu na prośbę 
* I a ś S l ? Ptej realuffei —  ■ - j k -

wanych na rzecz wyż wymienionych wie
rzycieli, dla których oraz kuratora w osobie 
aewokata krajowego Dra. Finkelsteina u sta
nowiono i jemu wymienioną rezolueyę do-

0. k. Sąd powiatowy.

ślenie wŚnoiimioaej kaucyi zarządzonym zo
s ta n ie  P L, ustanawia dla z miejsca po-  ........
bytu niewiAdomych Kunegundy Fibpeckiej 1 j ręęZono. 
tejże spadkobierców lub prawonabywcow ku-
ratorein adw dra Paw lińskiego a zastępcą Brzeżany dnia 28 czerwca 1878.
adw. dra B u d z y n o w s k i e g o ,  (6819 j _ 3) JE aj. y  lk Ł

Sambor 8 października 10 o. , L 15541 k g%d obwodowy ^
(6814 1— 3) E  «* y  b  *• : nowski podaje do wiadomości M aryf Kali-

L 11280. O. k. sąd obwodowy w Drze- eiHskiej, że wydaną dla tejże uchwałę tabu-
myślu z a w i a d a m i a ,  że n a  zaspokojenie symy 1arna z dnia 28 marca 1878 j 855 w gpra_ 
dłużnej w kwocie 2500 ’-'-ł. wal. austr. z pn. ; wje Tarnowskiego dom 
*  n i  an wh.a0l«wej Swobody
*  Pradze 5d'bedz'» sl« w s ,d *“

- ...a. Tarnowskiego domu komisowego banku
. d i galic. dia handlu i przemysłu pod firmą Dr.

—  ̂ . tutejszym Kaczkowski i Sa. w przedmiocie wyłączenia
w trzech term inach a to : dnia> 20 grudnia i cz^ ci realności 1. 16 Tarnów S tru s W z  cia- t 
1878 24 stycznia i 20 lutego 1879, każdym j a hipotecznego takowej i utworzenia z tych- 
raz .m  o o-odz 10 rano publiczna licytacyjna i że inuyCh osobnych ciał hipotecznych z 00- ’ 
sprzedaż połowy realności podA .  k, 298 na . wodu niewiadomego jej miejsca pobytu za-s 
Garbarzach w Przetuyśln położonej afuzniEa < mianowanemu kuratorowi adwokatowi Dr. * 
Jana P^eike. w łasnej. . j  Emilowi Pssrskiem u doręczono.

Dena w y w o łan ia  stanowi wartusć sza- j Tarnów dnia 17 października 1878. 
cunka w kwocie 364 zł. 65 cnt. a wadyum | (g817 1_ g ) E  y  & 4

W YKAZ 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych O a l i c y i ,

zarządzonych
w dniem  1 s ierp n ia  1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a 1 przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 

w E k sp e d y c y i

G azety L w ow skiej.

z „O. Ł. 5098. . .(8919 S -3 )
Obwieszczenie.

67 złr.r. , .  . , , j L. 15361. C. k. sąd obwodowy w Sam- " , . , . „
Bliższe warunki j borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia ' szcza n im ejszem , ze n a  p o d s taw ie  §.

aiewia(iomych Andrzeja Szemelowskiego,, J& -! 03  ustaW) kapitał 454 zł. 80 ct. W. a.
na Szemelowskiego, ks. Michała Pawlewicza, l is ta m i zasta w n e m i z w iększej su m y  
Tomasza Karypskiego 1 Maryanny Karyp- x J J
ską, że pod dniem 12 października 1878 .5 0 0  zł. w. a. n a  h ip o tek ę  d o b r K rzy -
1. 15361, przeciw nim wnieśli Julian Sze- w ie c  ad  S trze lisk a  w  p o w iec ie  B o b re-

S £ & J £ 2g '. JS2B &  X  ^  * i - k - w
biernego renlaośei pod lk. 28 da w. 22 now. SeeligerOTr w łńSliych, Z tego  To w a rzy - 
w Samborze w rynku położonej, pozycji Dcm. g|.w WVDOźvczonei z d tliem  1 s ty czn ia  
IV pag- 3tó n. 21 on. z nad cięż a rami d-sre- orvr/ . . .
tając tę skargę do pisemnego postępowania 1 8 7 7  je szcze  p o zo sta ły  w ra z  z odset-
eelem wniesienia obrony w 45 dniach usta- k am i i n a leży to śc iam i p o d rzęd n em i, 
nowiono dla nich kuratorem adwokata Dra d ó b r w y p 0 ^ ied z ia .
Pawlmskiego z zastępstwem adw. Dra m -  J ^ 1
dzynowskiego, którym pozwani należyte srod- ne  zostą jy , z ty m  uOudtKiem, ftźeby w 
ki do obrony udzielić lub innego zastępcę * p rz e c ią g u  sześc iu  m iesiecy  ta k o w y  p o d

ry g w e ‘m . egzeku<!yi’ m ia n o w ie ie  lioy- sami sobie przypisać będą musieli. ta c y i d ó b r h ip o tece  p o d leg ły ch , do
Sambor 15 października 1878. kasy Towarzystwa kredyt, ziemskiego

(68°8 t — 3) K  d y k t .  by j  7iQŻ0
L. 4484. 0. k. sąd powiatowy w Ka ; \

waryi niniejszem podaje do wiadomości, iż We L w o w ie  23 p a ź d z ie rn ik a  1878 .
Anna Żurkowna z Brzeźnicy lat 43 licząca - —----------------------------------------------

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
t stwa kredytowego ziemskiego obwie-

(6821)

go opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w registraturze sądowej- 

Przemyśl 25 września 1878.
(6828 1 - 3 )  JS d y k t .

L. 7068. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w e.9lu wydobycia wieży tein ości 
Dwojry Kowler w ilości 450 zł- z P- a. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Maksyma Stasiuka zealności pod 1. 
spis/srep. 14 w Opulsku na dnie 19 lisopa- 
da z 3  grudnia 1878 i 14 stycznia 1879 zaw- 
sadow fm  10 pi7,ed Pofudaiem w gmachu

^ rr e 90 zj- w - a
można r e a l n i ^ yai 5 drugim term inie nabyć
nie niższa ^  tylko za C8n^ W J Ż S Z ^ ’  . 
zaś nawet szee,lnkowaj, w trzecim

p  L Poniżej ceny tej.
nienia sprzerJ^z zastawniczego opisania i oce-
warunki prZpta,. 8I^ maJ9!cej realności, tudziez
straturze sadu t?U PrzeJrze<3 można w regi- 

ę,„. p ,u tegoż.
Sokal dnia 26 czerwca 1878.
L 100dq
iatn u..1 ^łuezowski c. k. sąd obwo-

20 lut,
12* w trzech term i-
i b L i o 018 1878. 23 stycznia 1879 i

- » ' w  rawm o 10 god,.
n p jalku sądowym.

W&1- aust* Ŵ Wo âi)’a stauowi kwota 450 złr.

b?ó t n ? a Warnnków licytacyjnych może 
D ! ! Zaną w l - a. registraturze.

(6545 a Ł dn' a 11 sierpnia 1878.
L ~~6) B  d  y  k  t .

szczyka;.!9767- k- Sihl powiatowy w Zale- 
sobie d wzywa wszystkich tych którzyby
realunio0; nast,?Pu.)4eych w stanie biernym 
hej ni P ’ w Zaleszczykach położo- 
ev„h e.cnie Mojżesza Engla, własnej c.iężą- 
p'ag ^P1.erzJrtelności A. wedle Dom. Tom. I

jeszcze w roku 1793.
do b a  D' 1- 0EI- w sumie 68 złr- 60 dese,,t ud ‘Wy zdolnych inne z obowiązania na 
rzacz Lewrela Espera.
2y • /  n 2 on. w kwotach 200 złr. 115 

> 4 złr. 3 złr. na rzecz Jana Banhobnel. 
fr, n- 6- on. w sumie 50 złr. z pn. na 

,ecz Borucha Goldschmidta. 
w 4. n. 4 on. w kwocie 36 złr. na rzecz 
Hermana Uhl

5. n. 5 on. w kwocie 300 złr. na rzecz 
eresJ Grńueserowej.

6. u. 6 on. w sumach 77 złr. 30 ct 
Pn- i 15 złr. 12 gr. na rzecz Jos. Ditricha

on ^  wedle Dom. Tom. II pag. 62 n. 2
n. W n n n    magy pUpi-

1803 zainta-

ły Y d tu a  2sndlowy uwiadamia, że z uchwa
Ca m L e i f  r rZeŚuia 1878 L 8944 f im a :

handlu t o t J - S r  S "  "  " ÓbrCe 0tT riterv° nienieżnvt-h 7 ?, • bławatnemi i spekulacyi 
■ nL i r dzi(1rzycie]em tego samego i- 

miema i nazwiska w Złoczowski reiest han-
f t r W85 *007^ 8?  b°iedynczych jak Tom. I. 
ną została.' U* d' 14 Października wpisa-

r«RSP?ł00*°W d' 6 llst°Pada 1878.
(68  ̂ 1 L. 54489.

O jf lO SScnj e  itt>1, | i l l r i H

, I obsadzenia posady asystenta
cłoweg ewentualnie dwóch takich posad przy 
ck. głodnym  urzędzie cłowym we Lwowie 
lub przv innym, głównym urzędzie cłowyra 
w Gahcyi w XI klasie rangi i z obowiązkiem 
złożenia kaucji rozpisuje się niniejszem kou-

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożone- 
go z dobiym postępem egzaminu z towaroz- 
nastwa i postępowania cłowego oraz dokła
dnej znajomości języków krajowych w prze
ciągu czterech tygodni do c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

Ck. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 10 listopada 1878.

(6823) O b w l e s z e z e n i e .  L. 11003.
Ck. miejsko delegowany sąd w Sam

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia księgi 
g run tow ej w gminie katastralnej Janów na 
dniu 18 listopada 1878 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba-ia ' T  kwocie 200 złr. na rzecz 
^eJ Llizabety Frem d w roku ]

uchwała c. k. sadu krajowego w Krakowie L. 5101. 
3-:- -OH - *. r , i - . i  AL-ok „o n ie d o -> Obwieszczenie.

(6721 1— 3)
z dnia 31 sierpnia 1878 1. 23425 za 
łężną uznaną została i dla tejże kuratore i 
p. Jędrzeja Kasprowicza z Brzeźnicy zamia- ;i
nowano. „ 7 g  Dyrekcya galicyjskiego To warz.Kaiwarza dnia 20 października 1» J  J & jj  &
(6825) OulossenSe. L- ,/047- kredytowego ziemskiego obwieszcza 

Wydelegowana e. k. komisya hipote- niniejszem, że na podstawie §. 63 li
czna zawiadamia iż dochodzenia miejac->we s(a w  ̂ Jja pjj;ajy  2279 złr. 50 kr. mon. 
celem założenia księgi hipotecznej ma gm

Wielka w powiecie Oświęcim- . aon. czyli Zóy3 Zł. o2 /a ct. W. a
i 1289 zł. 79 ct. w. a. listami zasta
wnemi, z większych sum 3000 zł. m. k. 

f i 2200 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Mi_ .Koniuszki nanowskie w powiecie mo- 

położonych, Józefa, Jakóba

ny Polanka
skim położonej 2 grudnia (878 rozPoez^ aft 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kęty dnia 11 listopada 1878.
(6809) ® d  j  % t .

L. 9544. C. k. sąd powiatowy w 
kołajowie ogłasza iż dochodzenia unejscow , ^usK im  
w celu założenia nowej księgi gruntowej w dw. im . Nanowskiego własnych, z te- 
rrminie katastralnej Nadiatycze rozpoczną się, , ,
i S  85 S“ op,S 1878. 1 go Towarzystwa wypożyczonych, z

Każdy, kto ma interes prawny w z ba- d n iem  Ig o  lipca 1876  ro k u  jeszcze
daniu stosunków posiadania, moi° się zgło- 1 pOZOS(afe wraz z odsetkami i należy- 
sić i wszystko przytoczyć, co do “.yjasmema ; f  , . . , . ‘‘J
lub obrony swych praw za stosowne uzi tosciami podrzęunemi, właścicielowi

0. k. sąd powiatowy tych dóbr wypowiedziane zostaia z
Mikołajów dnia U listopada 1873. . , . , ,, . JV , . z

(6826) E  d y  k  t. DTm dodatkiem , ażeby w przeciągu
L. 7048. O. k. sad powiatowy zawia- Sześciu miesiecy takowe pod ry g o re m  

damia, iż złożone u mego zostały do po- Qn.7nir n „„ ' V  . . .. 15  u
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i ebze"-dCyi, mianowicie licytacyi dóbr
inne akta służyć mające do księgi hipote- ‘ hipotece podległych do kasv ealic 
cznej dla gminy Osiek. , . 7 .

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku-ćr' 1 kredytowego ziemskiego 
szów posiadania wnoszone być mogą w e k  Jyły złożone.
sądzie powiatowym dnia 9 grudnia 1878 na WeLwi wie 23 października 1878.



Olej do usz
wynalazku nadlekarza sztabowego Dr. Schmidt, 
wyleczą głu ch otę jeśli nie pochodzi z uro
dzenia i usuwa od razu tępy słuch i szum w 
uszach. Cena flaszki z przepisem* u by
w ania 2  zł. Na prow neyę za przesłaniem 
należytości 2 zł. 30 ot. p r z e s y ł a  s i ę  f r a n c o .  
G eneral D ep ot bei J u liu s  Gratz, 
W len, 6  B ez. M ariah llfstrasse , 

I S r .  4 5 .  (6669 &-10)

Realność
w O lesku , starostwie Zloczowskiem, 

Rotmistrzówka zwana pod I. 86
składająca się z domu murowanego przyziomego o 4 
pokojach, sieni, letniej i zimowej kuchni, piwnicy, 
tudzież nowej stajni murowanej na 12 koni, podwórza 

i ogrodu — jest z wolnej ręki

d o  s p r z e d a n i a
Zgłoszenia przyjmuje Mieli sił M orawie*

c k i  , c. k. Notaryusz we Lwowie, plac Ma- 
ryaeki Nr. 7. (6482 5—10)

H Y Q I B N A S K O R Y

S A V 0  N
au suc de iu rn r

MYDŁO W Y R  A D ! \ ; , K

S O K I E M  SAŁATOWYM

E D . P I N A U D . P A i
i

Mydło te odznaczające się olejowatoscią 
p  i wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
f skórę i nadaje jej nieporównanądelikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je uży
wać z massą kallidermiczną (p a te  c a ll i-  

|  d e rm iq n e ).

L. 5094. (6720 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 4.548 zł. 13 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 5.000 zł. na hipotekę dóbr 
iStrzeliska stare, „Dąbrowa czarny las“ 
zwanych w powiecie Bobreckiem po
łożonych, Karola i Leokadyi Seelige- 
rów własnych, z tego Towarzystwa wy
pożyczonej z dniem 1 stycznia 1877 je
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
naleźytościami podrzędnemi, właścicie
lom tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galicyjs. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie 23 października 1878.

5103.

Obwieszczenie.
(6623 J—3) L. 5106.

Obwieszczenie
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 36.234 złr. 9 ct. i 
9.200 zł. w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 36.800 złr. i 9.200 
zł. a. w. na, hypotekę dóbr Bakoń 
czyce w powiecie przemyskim położo
nych ks. Hieronima Lubomirskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonych z dniem 1 lipea 1877 r. 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 
i naleźytościami podrzędnemi, właści
cielowi tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowi
cie licytacyi dóbr hypotece podle
głych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone. 
We Lwowie d. 23 października 1878.

(6«o6 2 - s )  O g ł o s z e n i ,

W państwie B r o d y  jest wydzie
rżawienia :

1. prawo propinacyi względnie prawo 
utrzymywania 80 szynków  w mieśti 
Brody wraz z prawem wyłącznej pro- 
pinacyi w Folwarkach wielkich i ma
łych począwszy od 1 stycznia 1879.

2. prawo wyłącznej propinacyi w miaste
czku Leśniów i przysiółku Piaski po
cząwszy od 18 grudnia 1878.

3. młyn wodny o 3 kamieniach i folusz 
we wsi Bcłinry począwszy od 1 sty
cznia 1’ 79.
Reflektujący na powyższe przedm' ty 

wydzieżawić się mające zechcą się zgłosić 
najdalej do logo grudnia b. r do D y r e f e -  
c y i  d ó b r  w  B r o d a c h .

(6780 3— 3) L. 1167.

Konkurs.
W skutek reskryptu wysokiego W y

działu krajowego z dnia 3 listopada 1878 
do L. 52169 rozpisuje się niniejszem kon
kurs w celu obsadzenia posady lekarza or
dynującego przy powszechnym szpitalu w Bro
dach z roczną płacą 500 zł. w. a, z tern 
w arunk iem , że lekarz ten żadnych innych 
posad piastować nie może.

Ubiegający się o tę posadę, mają po
dania swoje zaopatrzone w dyploina dr. me
dycyny i chirurgii, lub też z wszech nauk 
lekarskich uzyskanem na jedoej z wszech
nic monarchii austryackiej, nie mniej me
tryki urodzenia i w dowody dotychczas o d 
b y t e j  p r a k t y k i ,  do podpisanej Zwierzchności
gminnej w terminie trzechtygodniowym li
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia w gazecie 
Lwowskiej i przeglądzie lekarskim Krakow
skim wnieść

Zwierzchność gminna 
Brody 11 listopada 1878.

(6626 1— 3) ryi Piotrowskich własnych, z tego Towa-
ie rzystwa wypożyczonych, z dniem lg°

 _______ i stycznia 1877 roku jeszcze pozo-
r , . . stałe, wraz z odsetkami i należyto*

jre^cya ga icyjsJtgo o w arzy ściarni podrzędnemi, właścicielom tych
a kredytowego ziemskiego obwie- ^  .o sto i*  .  t j »

” * *» ' dodatkiem, ażeby w pm ciagu sześciu
63 ustaw, kapitały 4109 zł. 1 ct.
m. k. czyli 4.314 zł. 47 ct. a. w. i 
1598 zł. 44 ct. w. a. listami zasta
wnemi, z większych sum 8.900 zł. 
m. k. i 6.800 zł. wal. austr. na hi-

OOOOOOSWtOOOOOOCOOSJOOOC-CO^OtiOOO
C. k. uprz. kolej gal, Kaiola Ludwika

miesięcy takowe pod rygorem egz®‘ 
kueyi, mianowicie licytacyi dóbr hi
potece podległych do kasy galic. To
warzystwa kredytowego ziemskiego

, , ,  TT . . ! hvły złożone,potekę dobr Haatkowice w powiecie "
przemyskim położonych, Józefa i M a - j ^ e Lwowie d. 23 października 187

(6803 2— 3) " ~  ~ L. 24093/7

C. k. uprz, kolej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jasska,

Dostawa
o l e j  u  9 n a f t y  i  k ł a k ó w ®

Za pomocą ofert rozpisuje się dostawę następujących na 
rok; 1879 potrzebnych materyałów jako to:

90000 kg. nafty,
35000 „ rzepakowego oleju do oświetlenia,
85000 „ rzepakowego lub skalnego smarowidła
35000 „ kłaków z lnu lub konopi albo juty,

Oferty winny byó należycie ostemplowane i opisane
„Oferta na dostawę nafty, oliwy lub kłaków“ tudzież wnie
sione najdalej do dnia 29 b. m. godziny lite j przedpołu
dniem, do centralnego zarządu we Wiedniu, do komitetu 
dyrygującego (Oomite dirigeant) w Bukareszcie, lub do 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh.

Wadyum 5 prc. od wartości ofiarowanego materyału 
należy złożyć w kasach Towarzystwa w wyż wspomnia
nych miejscach.

Bliższe warunki licytacyjne i dostawy wyż wspomnia
nych materyałów przejrzane byc mogą w biurach materya- 
ło w y eh  centralnego zarządu we W iedniu, w komitecie dy
rygującym w Bukareszcie i w Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
lub w Jassaeh, zkąd będą na żądanie przesłane.

Lwów w listopadzie 1878.
© y r e k c y s i  r u c h u .

L. 23894/Y. Tow arzystw o

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzyw. (6804 2 ~ 3)

Jaskiej kolei Żelazn,

L, 23220. E Z o n l c T a r s -

W celu obsadzenia posady lekarza kolejowego we Lwo
wie z rocznem honorarium 600 zł. w. a. rozpisuje się konkurs.

Chcący starać się o tę posadę winni być doktorami me
dycyny chirurgii, i magistrami akuszeryi, oraz wykazać się świa
dectwami. że dłuższy czas praktykowali w zakładach publicznych.

Dotyczące podania mają być najpóźniej do dnia 30 listo
pada b. r. do Dyrekcyi ruchu c. k. uprz. galic. kolei Karola Lud
wika we Lwowie wniesione.

Instrukcye jakoteż specyaine przepisy dla lekarza kolejowe
go we Lwowie przejrzeć można w biurze zarządu stowarzyszenia 
ku wspieraniu chorych w zwykłych godzinach urzędowych na głów
nym dworcu we Lwowie.

Lwów, dnia 5 listopada 1878
_ (6635 3 3) D yrekęya ruchu.
O   ___

O
O
ooo
o
uu
y
y
co
uo
o
yooo

D o s t a w a
progów dębowych, drzewa budulcowego i tartego.

Za pomocą ofert rozpisuje się dostawę następujący cli materyałów 
potrzebnych na rok 1879 jako to:
50.000 sztuk progów dębowych dla rumuńskiej linii, zaś 1200 
metrów sześciennych dębowego budulcu, desek, brusów, progów 
miarowych,

11900 metrów sześciennych jodłowego, sosnowego lub smerekowego 
| budulcu, desek i brusów,

130 metrów sześciennych jaworomych, bukowych lub topolowych 
brusów, dla linii rumuńskiej i austryackiej.

Oferty frankowane, ostemplowane należycie, i opisane „Oferta 
na dostawę drzewnego m ateryału" winuy byc wniesione najdalej do 
25go listopada b. r. godziny 11. z rana do zarządu centralnego W 
Wiedniu, komitetu dyrygującego (Comitete dirigeant) w Bukareszcie 
lub do dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassaeh.

W adyum 5 prc. od wartości oferowanego materyału. należy zło
żyć w kasach Toyarzystwa w wyż wspomnianych miejs-each.

W arunki, na podstawie których zawartym będzie kontrak t dosta
wy, tudzież wykazy dostawić się mających materyałów, tychże ja k o ś ć -  
wymiar i ilość, przejrzane być mogą w biórach m ateryałow ych  
rządu eentralngo- w W iedniu, komitetu dyrygującego w Bukaresi
dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jassaeh, lul

. L.W Ó W  w listopadzie 1878
"Ą,danie przesłań6.
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